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Reorganizacja Rady
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Wobec rychłego już teiminu obrad 
komisji p,ętnastu. mającej przygotować 
ieorganizację Rady Lig' Narodów i 
zbliżającego się pełnego zebrania sa­
mej Ligi. pomiędzy stolicami państw 
europeiskidi odbywa się ożywiona w t  
miana zdań na ten temat, których treść 
przedostaje się częściuwo do wiadomo 
a ci publicznej za pośrednictwem n- 

spirowanych fPosów prasy. Pozwalają 
one snuć pewne przypuszczenia co do 
przebiegu wrześnivwcj sesji Ligi Na­
rodów, Me zapowiada się ona bynaj­
mniej sielankowo, bo różnice zdań po 
między puszcz igólnenu państwami są 
niemniej silne, niż podczas ostatniej 
"v  teowej sesji, zakończonej wystąpie­
niem Brazylii z Lrgi

Niemcy trwają nieustępliwie na sta­
nowisku, że narazie nie może być mo- 
"y  o rozszerzeniu Rady Ligi Naiodów 

i że one tylko mogą ohecnie otrzymać 
w. niej miejsce stałe Dopiero, gdy się 
fr> stanif. może być —  ich zdaniem -■ 
dyskutowani kwestja. czy także któ­
reś inne państwo ma otrzymać stały 
mandat do Rady. D!a uzasadnienia 
swej tezy Niemcy wysuwaj? sofisty- 
czny arsnirnent, że Liga o rozszerzone) 
Radzir me byłaby już tern samem cia­
łem. w którem Niemcy pertraktowały 
o swe wstąpienie do Ligi. ale czernś 
rt:pelnie nowem. Swteżo niemiecki mi 
nister spraw zagra ręcznych p. Strese • 
mann w rozmowie z dziennikarzami 
podtrzymał to stanowisko w  całej roz 
ciągłości. oczyw iście Niemcom idzie 
napraw dę nie o te subtelność* praw­
nicze. ale o zapewnienie sobue v  L i ­
dze i w jej Radzie oozycji tak domi 
nuiacej, aby to umożliwiło im osiąg­
nięcie ich głównego celu, z kturiin 
wybierają się do Ligi, to jest oorweto- 
wanie sobie klęski w  wojnie światowej 
droga pokojowych sukcesów dyploma­
tycznych.

Polska, której niemieckie dążenie d o ; 
hegemonii w  Lidze w  pierwszym rzę­
dzie .zagraża, musiała odpowiedzieć 
żądaniem również dla siebie stałego 
miejsca w Radzie, bo nie może poprze 
stać na tem. aby jej naiżywołn wszych 
interesów w  Radzie pilnowała tylko iej 
sojuszniczka Francja, lecz sama chce 
Niemcom patrzyć na palce i paraliżo­
wać w  zarodku ich odwetowe plany.
Z tem samem zadaniem wystąpiły państ. 
które, lak Hiszpania i Brazylia tAv aża- 
ia. że uprawnia je do tego ich między­
narodowe znaczenie w  świecie a nad­
to obszar ich krajów i liczba ludności.

Anglja podziela naogół niemiecki 
punkt widzenia. I ona uważa że sta- 
'z  miejsce w  Radzie powinny uzyskać J 
tylko Niemcy, postulaty zaś innych 
państw pragniie załatwić formuła kom­
promisową ‘orda Roberta Cecila, w e­
dług której liczna niestałych miejsc 
zostałaby powiększona z 6 do 9, przy 
cZem niektóre mandaty otrzymałyby 
ypyarancic Przedłużenia i zamtemłyhy 
yę w  ten sposób na mandaty półstałe. 
Na taki mandat mogłaby ewentualnie 
reflektować między mnemi Polska.

Ze stanowiskiem Niemiec i Anglji 
<niidaryznje się także reszta świata ger 
mańskn -protestanckiego. reprezento­
wanego w  Lidze Narodów, a w  szcze­
gólności państwa skandynawskie. Świc
żo właśnie na konferencji międzypar- >
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Ltnentamej w Kopenhadze, w  której 
wzięli udział przedstawiciele Szwecji, 
Norwegji i Danji uchwalono, że ilość 
stałych miejsc w  Radzie Ligi, po z? do­
puszczeniem Niemiec, powinna pozo­
stać niezmieniona.

Natomiast świat łacińsko-rom.oński w  
łonie Ligi ustosunkowuje się do myśli 
rozszerzenia Rady Ligi, a tem samem 
do postulatu Polski, naogół przychyl­
nie.

Francja w  osobie Friandn popierała 
Polskę podczas ostatniej sesji L igi Na­
rodów licząc się iednakże z konsek­
wencjami umów lokarrieńskich i z chę 
cią niedraźnienia Niemiec i Anglji, prze 
mawiała jedynie za miejscem z w ybo­
ru, wzgledme miejscem półstałem dla 
Połski Obecnie sytuacja zmieniła się
0 tyle na nasza korzyść, że, zamiast 
Rrianda stoi na czele gabinetu francu­
skiego nacjonalista i nasz bezwzgłęo- 
ny przyjaciel Poincare, który niewąt­
pliwie żądać będzie dla Polski manda­
tu stałego. Obawiają się tego N ,emcy
1 już teraz pdenlą się z tego pow odu.

Pównież potężne dziś Włochy nie 
mają żadnego powodu do niechętne­

go traktowania żadeó polskich, ale — 
jak wnosić można z enuncjacji w ice­
ministra spraw zagranicznych Gran- 

di‘ego —  głosować będą tylko za miei 
scem z wyboru, a więc niestałem dla 
Polski. W łochy bowiem, zawarły trak 
tat śródziemnomorski z Madrytem, za­
angażowały się na rzecz Hiszpanji i po 
prą zapewne z całą siłą to państwo, 
które wstąpiło na drogę realizmu poli­
tycznego j żąda albo stałego miejsca 
w  Radzie Ligi, albo, jako rekompensa­
ty, Tangeru. który- jest dotychczas w- 
administracji międzynarodowej. Hisz­

pania daje wyraźnie do poznania, że 
w razie zignorawania lycli jej postula­
tów- z Ligi Nrociów wystąpi.

Polska niestety- nie może zająć sta­
nowiska tak skrajnego, bo zbyt wiele 
ważnych jej interesów zależy od de­
cyzji Ligi. Polska w-ie, że Liga nie bar 
dzo jej dopomoże, ale za to simie mo­
że zaszkodzić Dlatego, rozwijając w  
sprawie miejsca w- Radzie Ligi pro­
gram maksymalny, musi jednak uprą 
Wiać politykę umiarkowaną i oględna, 
w  myśl maksymy, że nieobecni nigdy 
nie mają racji J. Ł.

Tymczasowy W yd zid  Samorządowy
ma być zniesiony w najbliższym tzasie.

{Telefonem <& naszego korespondenta).

Warszawa, 21 sierpnia (G ). „Echo 
Warszawskie" podaje: Ze źródeł mia­
rodajnych dowiadujemy się, że w  naj­
bliższej" przyszłości ma być zniesiony 
Tymczasowy W ydział Samorządowy 
we Lwowie. Ministerstwo spraw w e­
wnętrznych opracowuje już zasady 
zniesienia tej instytucji, litore ujete be

dzie w formułkę rozporządzenia P ie - 
zydenta Rzeczypospolitej.

Stoi to w  związku z ogólną reiortuą 
administracji 1 sprawa unifikacji nsta- 
w oda* stwa samorządowego.

Wiadomość powyższa jest, jak nas 
iniormują bardzo prawdopodobna.

Ija się na msejsta
półstałe dla Polski i Hiszpanji.

(Telcionem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 sierpnia (G.). Pary­
ski korespondent „Kurjera Warszaw­
skiego dowiaduje się o następujących 
szczegółach w- sprawie reorganizacji 

Rady Ligi narodów:
Delegatem Francji w  komisji rorga- 

nuacji będzie tymi razem Fromageot, 
nie Patii Boncour, Fromageot bawił o- 
statnio w- Londynie, gdzie porozumiał

precyzyjny zegarek
światowa; marki 

do nabycia w plerwszdncędnyrh rttagazy- 
nech zenernrtstrzowskłch i jubilerskich.

cy zgodzą się na nią, wobec czego pa­
nuje obecnie w  Paryżu nastroi ontvm{ 
styczny.

Co się tyczy Hiszpanji to Francja go 
towa jest odstąpić przewodnictwo w 
Radzie administracyjne? Tangeru, co
byłoby równoznaczne z suwerennością 
Hiszpanji w  Tangerze. Jednocześnie 
Włochy także będą dopuszczone do 
zasiadania w Radzie administracyjnej 
Tangeru.

Na oowyfsze rozwiązanie Anglja 
zgadza się w  nadzieji. że Hiszpania w  
ten sposób Pozostanie w- Lidze,

Wreszcie co do państw skandynaw­
skich to oświadczyły one wyraźnie, że 
zgodzą sie na każde rozwiązanie, przy­
jęte przez Niemców

Warszawa. 21. sierpnia, (/o). Berliń­
skie pisma donoszą, że w  Warszawie 
odbywaią się przy pośrednictwie po­
sła .angielskiego Mans Millera .okowa 
nia w- sprawie mandatu dla Polski w 
Radzie Ligi. Istnieje tendencja dn trsV- 
zględnienia żadan Polski, które sta­

wiane sa w- sposób ultymatywny 
Prasa zwraca uwagę rządu na niepoko­

jący fakt istnienia rokowań, w zyw a­
jąc do jak najdalej posuniętej czujno­
ści w tej sprawie.

Z DNIA.

Paryża, aby zdać sprawę Briandowi, 
poezcin natychmiast wyiechat do Ber- 
lina, gdzie bawi obecnie.

Misja Fromageot‘a uwieńczona jest 
pow odzewem, gdyż nastąpiła zgoda 
rządu angielskiego co do udzielenia 
Polsce i łliszpanji mandatów półsta­
łych, Najważniejsze jest to, że znale­
ziono formułkę, pozwalającą g waran -

się z Chamberlainem. 7. Londynu przy j tować przedłużenia automatyczne tych 
jechał Fromageot a-i jeden dziei: do mandatów Istn ieje nadzieja, że  M ent-

PRF.7YDENT PO W RACA DO W AR 
SZAW Y.

iTdefotiem od naszego korespo-identa).

Warszawa, 21 sierpnia:, (zo). P rezy ­
dent Rzeczi-pospolitej powróci do War 
szawy najprawdopodobniej w  ponie­

działek rano Po przybyciu załatwi 
Prezydent kilka spraw bieżących oraz 
podpisze kilka dekretów przygotowa­
nych przez swoja kancelarie.

p r z y j a z d  n in c z ic z a

DEFINITYW NIE USTALONY.
Warszawa. 21 sierpnia ’(AW.). Przy 

jazd min. spraw- zagr, SHS. Ninczicza 
po jesiennej sesji Ligi Narodów- został 
już definitywnie ustalony. Zft bardzo 
prawdopodobne uważać należy, że mi 
nisters praw zagr Zaleski złoży w izy ­
tę w Biało grodzie w  ciągu jesieni.

DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI w  POLSCE.
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 21 sierriiia (zo). Dziś 

odbyło się w  ministerstwie skarbu po 
siedzenie komitetu obchodu dnia osz­
czędności wr Polsce, który wyznaczo­
ny zzistał na 31 października.

Powzięto szereg uch w ał, mianowi­
cie postanowiono odbyć w  cmiu oszczę 
dności zjazd instytucyj oszczędnościo­
wych, oraz zwrócić się do wszystkicn 
szkół o wygłoszenie w  tym dniu od­
czytów propagujących ideę oszczęd­

ności i prosić duchowieństwo o pro­
pagandę idei oszczędności wśród wier- 
nvdi.

i . . '- i *
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USTĘPSTWA, PREZYDENTA MEK- 
\ SYKU

Meksyk* 21 sierpnia. (P7 T ) Prez.y * 
dent Calles zaznaczył w  odpowiedzi 
Bwei na prośbę biskupów, że nie przed 
stawi Kongresowi projektu ustawy w  
sprawie wprowadzenia zmian w  nr ła ­
wach religijnych, że jednak nie będzie 
przeszkadzał episkopatowi w  czynie- 
niu oupowiednich kroków w  tej spra­
wie.

PODROŻ RUMUŃSKIEGO P REM JE­
RA DO RZYMU.

Wiedeń, 21 sierpnia. (PAT.) „N. Er. 
Presse" donosi z Rzymu* że oczekiwa­
ne tam Ust przybycie ruńfiMskiego pre 
mjera Averescu w  początkach w rze­
śnia

SENSACYJNA W IADOMOŚĆ
7E ŹRÓDEŁ LITEWSKICH.

WTno, 21 sierpnia. (AW .) Dzisiejsza 
„Ritas" zamieszcza sensacyjna wiado­
mość, iż rząd polski zamierza rozpo­
cząć rokowania z rządem litewskim w  
sprawie nawiązania normalnych sto- 
sunków poiityc zno-liandlowych.

Rządowego komunikatu w  tej spra­
w ie dotychczas niema.

POCZĄTEK POWAŻNEJ INFLACJI 
W  ZSSR.

Moskwa, 21 sierpWa. ,(AW  i Piasa 
ekonomiczna zamieszcza alarmujące 
artykuły w  związku z ponownym 
wzrostem obiegu pieniężnego, co za ­
czyna przyjmować charakter poważ­
nej inflacji- W  ciągu lipea obieg pie­
niężny wzrósł o 23 milj, rubli, w  cła-ri 
pietwszej połowy sierpnia o 47 intlj. 
rubli.

Jednocześnie rozpoczynająca się 
kampanią o realizację zbiorów w yw o­
łuje cbjawv fiaska, zc wzy-ędu na nie­
dostateczne pmy go hawanie, któreby 
mogło przekreślić skutki urodzaju zna 
czmc mniejszego niż przewidywano.

DEMONSTRACJA p RZECfW 
CUDZOZIEMCOM W E FRANCJI. 
Paryż, 2< sierpnia. (AW .). Wczoraj 

urządzili robotnicy w  O enoblo wielką 
manifestację rewolucyjną, zwróconą 
także przeciw cudzoziemcom. Po za­
kończeniu pracy 600 robotników meta­
lowców zorganizowało pochód ulica­
mi m a sta śpiewając pleśni rewolucyj­
ne. Pochód zatrzymał s!ę przed r/iet- 
kieml betelami wznosząc w i ogic okrzy 
ki przeciwko cudzoziemcom.

STR A Ty KOLEI a n g ie l s k ic h  
Z POW ODU STRAJKU.

TT(-1 - f - , k r v i ' ° - ' - ' - ' ń d - C n , t ó A i

Warszawa, 21 siormra (O). 7, T on- 
dymi donoszą, ministerstwo kolei an­
gielskich ogłasza statystykę doryczą- 
cą strat kolei z powodu strajku gene­
ralnego w  maju. Straty, to w porówna 
tfu t rokiem ubiegłym wynoszą 
8,049.948 funtów. Z tej sumy przypada 
2,721.073 funtów na zmniejszenie 
w pływ ów  w  ruchu osobowym i 
5.327.875 w  ruchu towarowym.

INTERWENCJA POSŁÓW  FRANCI?-' 
SKTFGO I WŁOSKIEGO W  SOFII. 
Londyn, 21 sierpnia. (A W.), .Tim es" 

donoszą,, że posłowie francuski i w ło 
ski, którzy przybyli do króla i inter- 
wenjowaH w  ministerstwie spraw za­
granicznych w Sofji zwrócili uwagę 
rządowi, aby nieporozumienia z Jugo­
sławią załatwi! bezpośrednio, nic od­
dalać tej sprawy pon rozstrzygniecie 
Ligi Narodów.

REWOLUCJA W  ALRANJF 
Ateay, 21 sierpnia (A W ) Mimo ofi­

cjalnych zaprzeczeń o rewolucji w  A l­
banii nadeszły tu wiadomości o wybu­
chu wielkiego powstania w  nob duro­
wej Alb mii. które ma na celu obalenie 
rządów Achmeda Zogn.

ARD-FL-KRIM NA W YGNANIU, 
Paryż, 21 sierpnia. (AW .) „Petit Pa- 

jasień" donosi, że Abd-el-Kriin zostanie 
przewieziony na wygnanie na wyspę 
Reunion dnia 28 bm. z Casablanki, do­
kąd będzie odstawiony w zamkniętym 
*  itcje, 1

w razie
O elefunem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 sierpnia, (zo). Minister 
Staniewicz oświadczył w  sprawie 

Banku rolnego co następuje:
Bank rolny nie tylko nie może być 

zlikwidowany, ale musi być rozszerzo­
ny i musi się stać bankiem całego rol­
nictwa. Przeprowadzenie reformy rol­
nej,, której sedno tkwi w  zagadnie­
niach finansowych, jest nio do pomyślę 

nta bez Banku rolnego.
Gdyby kwestja likwidacji tej instytucij 

była kiedykolwiek postawiona realnie 
w  łonie rządu, minister reform rolnych

musiałby wyciągnąć z tego konsekwen 
cje.

Obecna reorganizacja Banku rolne­
go zmierza w  tym kierunku, aby in­
stytucja, ta objęła wszystkie zagadnie­
nia finansowe związane z rolnictwem.

Warszawa. 21 sierpnia, (zo) Mńiister 
Reform Rolnych, Staniewicz, przyiał 
dziś pułkownika Beka, b. szefa gabine­
tu ministra Spraw Wojsk-, który z po 
lecenia Marsz. Piłsudskiego informował 
się o stanie sprawy BaiJku Rolnego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 21 siei pif a. (zc) Dowia­
dujemy się, że między Warszawą a Pa­
ry że m  od  dłuższego czaj,u prowadzone 
są rokowania w  sprawie uzupełnienia 
traktatu sojuszniczego pokko-francu-

sklego. Rokowania .idą w  kierunku przy 
stosowania tego traktatu do ostatnio za 
wartych sojuszów polsko-numij^kułgo i 
francusko-nununskiego.

eerzsaPMBeerł

nalmeny
Paryż 21 sierpnia. (AW .). Donoszą 

z Brukseli, że na posiedzeniu gabinetu 
belgijskiego zaniechano sprawy sprzeda 
ży  Eupen i Malmedy Niemcom.

Min. Hyiaans przytoczył w dłuż­
szym przemówieniu argumenty poety­
czne, ekonomiczne i finansowe, które

zabraniają sprzedaży tych okręgów 
Niemcom, Yandervelde poparł zdanie 
Ifymansa.

Niemcy oferowali za te okręgi 30 
milj. dolarów w  gotówce piatnych na­
tychmiast i 40 mil. w  atach kilkolet- 
nicli.

rrelefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 sierpnia. (O) Z Berli­
na donoszą, że w  poniedziałek odbę­
dzie się tam konferencja związków za 
wouowych angielskich i sowieckich, 
na której przedstawiciele Sowietów 
mają wystąpić z  następującymi żąda­
niami? Reorganizacja Rady górniczej, 
kierującej strajkiem angielskim, na­
tychmiastowe zwołanie konfei encji

górniczej dc Moskwy, przeprowadze­
nie pertraktacyj z górnikami niemie- 
ckimi celem pozyskania, ich do współ­
udziału w  akcji mającej utrudnić przy 
w óz do Angiji węgla z innych krajów. 

Równocześnie prasa berlińska poch 
je, że do tej pory Sowiety przesłały 
górnikom angielskim 5 milj. rubli, z 
czcgó pól mili, w ostatnim tygodniu.

Moskwa, 21 sieipnia. (AW .). Newy 
komisarz handlu Mikojan zamierza 
przeprowadzić duże zmiany wśród 
przedstawicieli handlowych SSSR. za 
granicą, w  związku z wyk ry tern i ostu 
furio faktami ziryt bliskiego kontaktu 
przedstawicieli sowieckich ze sferami

Warszawa, 21 sierpnia. (AW .) „N. 
,Yo!kszeif.img“ zamieszcza wiadomość 
posiadającą cechy inspiracji pewnych 
kói o zarcicrzoncui zlikwidowaniu so­
wieckiego przedstawicielstwa handlo­
wego w  Poisce, co ma być wynikiem

gosoocfąrczeml krajów, w  których byli 
reprezentantami S15SR.. Kontakt ten 
byt nawiązywany niejednokrotnie ko­
sztem interesów związku sowieckiego, 
wobec czego zaszła potrzeba obsadzę 
nia seercgii placówek nowymi ludźmi.

osłabionych stosunków handlowych 
miedzy Polską a Sowietami Wiado­
mość ta należy uważać za baton prób. 
ny pewnych kół, które zamierzają w y  
wrzeć wpiyw na polskie sfery gospo­
darcze.

p raga, 21 sierpnia. (PAT.) W e czwar
tek wieczorem odbyła się na wyspie 
słowiańskiej w  Pradze wielka manife­
stacja faszystów na rzecz gen. Gajdy, 
skierowana przeciw ministrowi spraw 
zagranicznych Beneszowi.

Wysiano telegramy do dra Krarna- 
! rza i gen. Gajdy oraz pizyjęto rezolu­

cję don agajcacą się natychmiastowego 
zwołania parlamentu w cc i u dania żą­
danej sai-ysfakcji gen. Gajdzie.

Jakkolwiek urządzenie pochodu 
przez miasto zostało zabronione,

jednak tl t*tn faszystów udał się na plac 
św. Wacława, gdzie . doszło do wro­
gich dcmonstracyj przed redakcj'ą „Ce 
stego Słowa". Policja rozprószyła ma 
nifestantów. V_.

Pragą, 21 sierpnia. (PA T .) „Narodni 
Listy dowiadują się, iż Włochy cof­
nęły swój ndział w jesiennych Targach 
praskich. Dziennik stwierdza, ze po­
wodem tego kroku są ataki socjalistów 
czeskich "a MussoiiniLgo i ustiój fa­
szystowski.

POSIEDZENIE RADY ZAW IAD O M - 
CZEJ P. K. O.

(Telefonem od naszego Korespondenta).

Warszawa. 21 sierpnia, (zo) Dzaś od­
było się posiedzenie Rady za. wsadów 
czej P. K O., na którem upoważnione 
prezycijum P K. O. do umcharmeoui 
kredytów na rzemiosła w  wysczkoścS 2 
mi!jony złotych oraz do zakupu listów 
zastawnych Daństwowegr Kanku rol­
nego na sumę półtora milj. zL

M INISTERSTW O SKARBU ZAPRZE. 
CZA -  „GLOS PR A W D Y" TW IE P- 

DZI N A D A L

(Telefonem od naszego ko-espondenta)

Warszawa. 21 sierpnia. (G) Wobec 
ukazania się wiadomości, jakoby dyrek­
tor departamentu aiccyz i monopoli w  
Min. Skarbu, p. Kwiatkowski, złożył po 
danie z prośbą o dymisję, briro praso­
we Min. Skarbu wyjaśnia urzędowo, 
że informacje te są pozbawione pod­
staw.

Organ sana,torów merabmeb „Głos. 
Prawdy" zaopatruje karnuodkat Mól. 
Skarbu następującym komentaiajem:

„Dziwnerm torami kroczy polityka 
Ministerstwa Skarbu. Oficjalnie zaprze­
cza ono wiadomości o dymisji p. Kwiat­
kowskiego, oczekiwanej przez całe spo­
łeczeństwo. Pum?mo to twierdzimy na- 
dal, że p. Kwiatkowski w  najbliższym 
czasie zgłosi prośbę o dymisję".

SAM OLOTY DLA POLSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 sierpnia. (G). Z Bazy- 
jej donoszą, że na lotnisko tamtejsze 
przybył z Francji olbrzymi samolot, 
przystosowany do rzucania bomb, 
przeznaczony dla Polski. Samolot ten 
wraz z przybyiymi wcześniej apara­
tami odleci jutro do Warszawy. Nieb? 
wem dostarczonych będzie Polsce 12 
samolotów bojowych z Francji.

KONFERENCJA INSPEKTORÓW  
ARMJI.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 siermiia. (zo). Dziś 
rano odbyła się w  Belwederze konfe­
rencja inspektorów' armji, wschodzą­
cych w  skład generalnego inspektora, 
tu. W  poniedziałek odbędą się w Bel 
wederze dalsze narady inspektorów 
armji oraz przydzielonych do general­
nego inspektoratu armji oficerów'.

po gi os ia
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 sierpnia, (zo) W  ko­
łach wojskowych krążyła dziś pogło­
ska, że gen. Sikorski odmówił ofia.ro- 
wranego mu stanowiska inspektora ar­
mii, gdyż woli pozostać ma dotychcza­
sowym stanowisku we Lwowie.

Warszawa, 21 sierpnia, (zo). Krążą 
pogłoski, że p. Mech otizymnł już dę­
li ret nominacyjny na woiewode w o­
łyńskiego.

Warszawa, 21 siermnid1. (zo) Obiega­
ją pogłoski, żs dyrektorem Departamen 
tu poetycznego w  MbpMarstwfe spraw 
wewnętrznych zostarwc p. Kamieniecki, 
h. poseł polski w  Rydze Jest on pro­
fesorem Uniwersytetu i byłym człon­
kiem stronnictwa Skadskrcso, Zjednoczę 
tna Ludowego.

NACZETNTK W YD ZIAŁU  WOJSK.
W  MIN. SPR AW  WOJSK.

Warszawa. 21 sierpnia. (AW .). W  
związku z kamerencia min. spraw woj 
skowych marszałka Piłsudskiego z mi 
u kstrem spraw wewn Młodzkmo- 
wskim, naczelnikiem wydziału -wojsko 
wago w  min. spraw wewn. zostamr 
puik. sztaou gen Pieracki.

Nś DFSLANE. 
f7a tę rtinr—ke Redalccla tife odpowiada.)

OPERSTOP Or. JON  A S
po rOef. f ordy.iuje ,sk dawniej 690un

I W O  W , A M łD M C K A  11. PaRTER.
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Jak r a z d ^ e lo n o  d o d a ­
tki funkcyjne.

TTeleffirwn od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 sierpnia. (G). „Gazeta 
Pot. Warszawska*' omawiaiac wprm 
wadzenie „dodatków funkcyjnych 
d!a wojska pisze:

„Wojskowycn podzielono zależni 
od sprawowanych przez nich funkcji, 
na 10 kategorii. W arto tym katsgo- 
Hom przyjrzeć się bbżej.

Do kategorii l-ej zaliczeni' zostali 
generalny inspektor siły zbrojnej z do 
datkiem 5000 punktów i minister spr- 
woiskowych z dodatkiem 2500 punk­
tów. Po pomnożeniu tyc1 punktów 
przez 43 grosze (tj- mnożną) otrzyma­
my, że dodatek generalnego inspekto­
ra wynosi 2150 zl. zaś dodatek mini­
stra spraw wojskowych 1075 zt. Po ­
nieważ zaś pensja mimstra spraw  
wojskowych wynosi 2200 punktów 
(bez, dodatku regulacyjnego i rodzinne 
gol. czyli 046 z l . po wprowadzeniu 
obecnego dodatku (dla inspektora i mi 
nistra) podwyższoną została o 340 
procent!

Do kategorii 2-giej zaliczeni zostali 
\vicemmi'strov.rip spraw wojsk., szef 
sztabu generalnego, szef korpusu kon­
trolerów i inspektorowie armii z dc da­
tkiem 1500 punktów, czyli 645 zt Do­
datek ten wynosi około 100 procent 
pensji zasadniczej (bez dodatków regu 
lacyinych 1 rodzinnych).

Do kategorii 3-ciej zaliczeni zostali 
dowódcy okręgu korpusu i szef Mero 
wmetwa marynarki z dodatkiem 120 
punktów czy'i 516 zl. oraz bisknp po­
łowy. naczelny prokurator wojskowy 
i prezydent najwyższego1' Sądu wojsko 
wego z dodatkiem 1000 punktów czyli 
4,30 zl.

Do kategorii l-tei zaliczone downo- 
ców dywizji i równorzędnych z do­
datkiem °00 punktów czyli 387 zł., 
oraz oficerów na stanowiskach gene­
rałów dywizji z dodatkiem SOi"1 punk­
tów czyli 544 zł. Dodatek wynosi oko­
ło 85 proc. pensji zasadniczej.

Do kategorii 3-toj zaliczono ofice­
rów na stanowiskach dowódców bry­
gady 1 równorzędnych z dodatkiem 
700 punktów', czyli 301 zl. co wynosi 
około 80 procent pensji zasadniczej.

Do kategorii 6-tej zaliczono dowód­
ców. pułków' (600 punktów) i oficerów 
na stanowiskach podpulkowmków I 
majorów (100 punktów). Dodat.:k w y ­
nos, tn około 50 proc. pens.ii zasad li­
czę,i. .

Do kategorii 7-ej zaliczono dowód­
ców hata.ljoiiów' (.350 zł.) i oficerów n 1 
stanowiskach podpić kow ni k o w opOO 
punktów). Dodatek wynosi tu około 
50 proc. pensji zasadniczej.

Do kategorii 8-ei zaliczono dowód­
ców' kompanii i oficerów na, Urnowi 
ska.ch kapitanowi % dodatkiem 250 pun­
któw, czyli około 40 proc. pensji zasa­
dniczej.

Do kategorii ó-ej należą dowódcy 
plutonów,- i oficerowie na stan >wi- 
skach poruczników' lub podporuczni­
ków im  punktów) wresz*Te*do ka­
tegorii 10-sJ należa sierżanci szefowie 
i podoficerowie dowódcy saptpd ziel­
nych jednostek (50 punktów?).

W  świetle tych cyfr okazuje sie w y ­
raziście. jak pomyślane zostało roz­
dzielenie dodatków funkcyjnych. D y­
gnitarza wojskowi otrzymali do 3*0 
procent swej pensji zasadniczej, pod­
czas gdy szarą rzesze wojskowych, 
tych, którzy najciężej borykają sie z 
kłopotami materjałnemi pocieszono do 
datkiem 40-to procentowym. Ale bo 
też na stanowiskach wysokich znajdu­
ją sie ci, których świętem jest 6-ty 
sierpnia. ^

Sałsduwiu znowu rz uidraiii?
bHfo.m5tie Ĵwiestji ’ i zaprzeczenie Eg. W.

(Telefonem od nasi

Warszawa. 21 sierpnia. (G) „Echo 
Warszawskiie“ pusze: „Izwiestia" ko-
munikuia o spotkaniu, jakie miało miej­
sce między znanym ukraińskim kontr­
rewolucjonistą atamaneni Bałachowi- 
czem a ma-szatkiem Piłsudskhn. Rata- 
chowicz objeżdża swoje oddziały i przy 
gotownie ’e do działań dywersyjnych 
na szeroką skalę. Formowanie oddzia­
łów partyzanckich odbywa sie w nrzy- 
spiesz^nem tempie, pizyczem do odizró 
łów  tych należą i kozacy, zatrudnieni 
w  Puszczy Białowieskiej.

„Izwiestia" podkreślają,' że pertrakta­
cje z Bałachowiczem są groźbą pod a- 
dresem SSSR. j podkreśla konieczność 
ostrożności w  stosunku do zagranicznej

ego korespondenta).

polityki Polski po wydarzeniach majo­
wych. Aktywna rola polskiej polityk, 
nad Bałtykiem, możliwość zamianowa­
nia delegatem przy Lip,ze Narodów p. 
ł. ukasiewicza, w ydarzem  na granicy 
polsko-litewskiej, ożywiona działalność 
Bałacliowdcza i starych współpraco mń 
ków Petlury dowodzą, że pokojowe o- 
świadczenia dyplomatów polskich w  u- 
pragnieniu uregulowania stosunków z 
SSSR. me ma.ą żadnego realnego tro­
czenia.

Półnrzędowa Agencja Wschodnia
twierdzi, że wiadomość o spotkauńi 
marsz. Piłsudskiego z Bałachowiczem 
jest zmyślona.

nas TSB HSS2 SB3 (KZ KW »-J5i KJT *S3- Hm WS» 023 O S SriS SOB IM

I
1
8
ri

1

GDZIE Padw n a i w e k i z e  WGRANE?
W  pierwszych dziewięciu dniach Ciągnienia V -e j hl. Loterji Państw, 
padły W  naszej SZCZę£iiWć| koBektlSPZe. następujące wygrane.
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9 9 1 . 0 0 0 9 9 9 9 6 5 - 2 8 4

Prócz tego przeszło tysiąc wygranych pon-óej tysiąca złotych. 
NatychmiastovFa zamiana stawek na nowe losy.

NADZIEJA”, Lw .w, Sykstdsfca 6.S f

§
3
g
8

ans ob  eaa hmb eh® shs ara m ? a  m  * «  w® er. kisi as

CIĄGNIENIE 3-tei KLASY 13-tej LOTERJI 
\ PAŃSTW OW EJ.

0-fy dzień ciągnienia z dnia 20 sierpnia br.
71. 15.000 wygrał Nr. 56121. Los zaku­

piony w  kantorze „Nadzieja", Lwów, ul. 
Syksluska 6.

Zł. snoo — Nr 44109.
Zl. 2.000 —  Nr. 20432.
Po Zl. 10UO — Nr. 103 23957 47246 53499 

6221R.
Po  Zł. 600 - -  Nr. 2860 10193 15280 23400

23526 27016 32401 35237 35600 38526 44967
47694 53289 55517 56025 57724 58667 63686
63784.

Po ’ Zł. 500 — Nr. 1812 3162 3167 5902 
90°7 26043 27y55 30007 30264 40*97 42079 
46731 470S1 48062 48S5S 50277 604S3.

Pr Zl. 400 —  Nr. 1642 5119 9173 12680 
15776 13895 14315 16141 19622 19708 20099
20728 21115 226*7 23196 33256 38226 3848(1
42201 44868 46770 50751 51331 52325 54344
54381 57128 59050 59726 604°1 60552 62571
6.3868 64969 65602.

p0 z ) 300 —  Nr. 190 342 1 211 2003 2325 
26-50 2720 3578 3909 4500 4623 5100 6028 
7704 *931 9913 10857 11199 11254 11349
1(478 .11602 12328 12936 13497 13850 14345
14598 14713 15072 16648 17454 17690 '.7802
-70134 1,51-4 18163 18771 18852 18806 19359

j 19840 20313 20497 20504 20528 20941 21621

Kfc.

27606 23778 24029 24394 24451 24963 25489
26656 26661 27143 27268 28562 28837 29049
29085 29210 29604 29722 29S66 30356 30542
31622 34183 35439 35972 36408 36629 37196
3S472 33609 388U0 39164 39739 40101 40644
40793 40378 41317 42378 42453 42566 4JS73
43439 43513 44873 46158 46164 46639 46951
47088 48279 40123 49149 4929];'-50888 50961 
51389 51863 51905 52362 52374 52607 52701
52965 53372 54254 54348 54875 55581 55972
55980 36436 56543 56687 57308 57414 57443
57999 58858 59929 60030 60251 61164 61723
62525 63161 03787 64262 64377 26304.

Stawki, nie umieszczona w Powyższy,n 
wykazie, mogą Czytelnicy „Słowa Polskiego11 
przejrzeć bezpłatna w kolekturze „Nad/deja* 
Lwów, Sykituska o. Tamże natychmiasto 
wa zamiana stawek na losy nowe.

n  Losy t-szej k lasy następne; loterji 
są u Z do nabycia rv ajwtększtj 

I najszczęśliwszej kolekturze
„ S A W K I K . Ł  .1 “

L w ó w ,  u l .  S y K s t u s K a  I. 6.

A r a m M i i h n i i L J O i i A U .  

Cery lotów: połówka zł. 2C
cały los zł. 40. 6929n

MT

Wolny wywóz zboża niezbędni1
dtd aktywności bilaisu handlowego.

KONFERENCJA PRASOW A U MIN. RACZYŃSKIEGO.

(Telefonem od nisatjpą korespondenta).

*. S S R R p Ł O W E  
tj T O I f  A  T S K IE  
& K U Ł A C Y  W  £  

KAWY PALONE i HERBATY wysyła

T. 0ES&&I, lwów 3 Maja 5.

p o p ie r a j m y  CEL-F t o w a ­

r z y s t w a  SZKOŁY LUDOWEJ.

Warszawa. 21 siermra. (xo) AAinistcr 
| Ri'-l}T’chva, Raczyński, udzielił; przed- 
i sta'\v:iciek)m prasy wyjaśnień w  r.wóąz- 

ku ze swoiemi zamiarami i programem 
w sprawach rolnictwa.

Minister będzie dażyl do zapewiiiaiia 
opłacalności mtensjzwncj prodttlecji rol­
nej przez wprowadzenie w  życic rolni­
czego programu gospodarczego i za bez 
pieczcr'a wolności wywozu ze wzglę­
du na to, że jest to rńezbędne dla utrzy­
mania naszego bilansu handlowego. Ar­
tykuły rolniczo wynosiły w  w ywozie 
w  roku gospodarczym 1C124 na 1ur5 — 

i 54G milś zł. czyli 44 prc. ca logo wy- 
Y/ozii, a w roku I925/6 — 717 mii# zl., 
to uzyni 58.7 prc.

Rząd będzie sie starał idatwić rolni­
ctwu kredyt krótko- i dlugotei tnhiowy.

Jas i Hah
7. Osobg i zam

O to  Jaś i HaMcaf 
Nasra parka miła 
•Bodzie )J)hs i siebie 
Przyjemni* bawiła.
O  S a d z a ją c  zamiar 
■ zęsto tu wystąpić, 
Uprasza publiczność 
Oklasku n*<: skąpić. W )

Poza wtadomemi już kred5'tami, Rząd 
i przeznaczy lf» milj. na sfinansowanie 
1 w yw ozu  i 4 mi 1,7 na z a o p a trz c ie  rynku 

w ew nętrznego.

Ważną potrzebą jest podniesienie or­
ganizacji zbytu produktów rolnych. Mi­
nister będzie się stara! zabezp ieczyć in­
teresy roln ictwa w  traktatach handlo­
wych i podmieść w ytw órczość  hodowli 
przez iKupreranie rasy i walkę z epide­
miami

W  (biedzenie gospodarki leśnej mini­
ster dążyć będzie do ograniczenia ra­
bunkowe; gospodarki w  lasach.

Mniisierstwo opracowuje obeorke pro 
grair- f.'.świa,ty pozaszkolnej i zabiega o 
uniTkdcję organizacji roilniczej, przygo­
towując między innymi statut wzoro­
wy, którego przyjęci© będzie warun­

kiem przyznawania 'irgantzacjom rolni> 
czym subwencyj.

Minister przygotowuje projekty na- 
stępującyeh ustaw, które mają być 
wprowadzone na zajadzie pełuoiaoc- 
nictw: 1) O ochronie lasów 2) O za­
mianie i pozbyciu niektórych gniotów 
państwowych. 3) Ustawa' łowiecka, 4' 
Ustawa o zwatczanńi zaraźliwych cho­
rób zwierzęcych, 5) Ustawa o budaiuu 
zwierząt rzezanych i mięsa 6) O sto­
sunkach służlmwych i wymagrodzemu 
służby weterynaryjnej, 7) O kwalifiko­
wanym ekspocie prodirtotów rolnych, 
S) O zastawie tolnym.

Projekty te sa już przeważnie przy 
gotowane i będą stoomowd przekazy 
waire Rudzic praamiczej.

W  wyjaśnieniach dodarkowydi mini­
ster zaznaczył, że opracowanie okre- 
ślouych kontyngentów W7'wozowych > 
zakaz wywozu ponad określona flosć 
lub pewien termin, uważa minister za 
niemożliwe do wykonania, a nawet 
wprost szkodliwe. Warunkiem tego jest 
przedewszystkicm dokładna; statystyka 
zhorów  i zapadów, której ule mamy,' i 
nie prędko mieć ja będziemy, l )gra.ni- 
czeuw z góry wywozu zboża do pew­
ne; ilości lub terminu wprowadzić tno. 
że tylko ,ak najbardziej fatalne skutki 
zarówno dla rolników jak i dla ludności 
miasta.
W yw ody te były niewątpliwie wbrew 

intencksm ministra dosadna lekcją ele­
mentarnych zasad -w dz:edzlnie gospo­
darczej dla sławnych pomvsłów apro- 
wizacyjnych ministra Młodzianowskie­
go i pism z pod znaku sanacji,

W  zakmiczenhi irrh. I^aęzyński zape- 
wm.ii, że rząd nie zamierza w prowadzać 
żadnych monopoli ani przywilefów w 
dziedzinie eksportu zboża.

według ostatniei mod\ damskie, 
Bó933t męskie, sportowe, świtki, płasz­

cze sealskinowe, 
z baranków krym­
skich, kolje fu­
trzane, szale po 
leca po cenach 
niskich Pierwsze 

rzędna firma A n d r z e j  K u ź m i ń s k i  
pl. Marjaclu 9, u zbiegu ul. .lutowsklego.

PRZYGOTOW ANIA DO WYJAZDU 
POLSKIEJ DELEGACJI.

Warszawa, 21 sierpnia .(AW.). Drey 
gotowania do wyjazdu polskiej dele­
gacji na Zgromadzenie Ligi Narodów 
są w toku. Pierwszy wyjeżdża do Ge 
newy p. Jackowski, który weźmię w 
Genewie ud znał w  pracach wstępnych 

i przed rozpoczęciem sesji
\\ związku z wyjazdem p. Jacko­

wskiego kierownictwo depBiątUitjeitf i 
politycznego w  MSZ. objął naczelnik 
wydziału zachodniego p. Romer.



ląd prasy.
Poranna Warszawska11 roz- 

uemat, poruszony w  naszym 
i artykule wstępnym:

 go  nie zdumiewa fakt, że w
ostatnich czferecu tygodniach za- 
;warte zostały traktaty francusko- 
bi szpański. wiosko hiszpański, 
francusko - rumuński? Nie są one 
równego znaczona, ale każay : 
nich reguluje sprawy doniosłe, każ­
dy usuwa jakąś z przeszkód do 
współpracy'-- wzajemne’, każdy w y­
tyka wspólną sojuszniczą linię po­
stępowania na przyszłość, a wszyst 
kie ujawnnają myśl twóiczą, kon­
struktywną —  niezależną od myśli 
politycznej angielskiej, a wprost 
sprzeczną z aspiracjami niemiecki­
mi-

I w  tern tkwi, ujmując je ogólne, 
ich doniosłość aktualna, a jeszcze 
rcdeksza —  potencjonalna.

Pewnie, że nie jest drotmą rze­
czą, iż Francja i Hiszpanja umiaiły 
wspólnie wygrać wojnę z Abi-el- 
Krimcm, mimo intryg niemieckich^i 
piomoc'y pewnych finansistów, któ­
rych Berlin wciągnął do tajnej ak­
cji w  Marokk" przeciw Francji. Je­
szcze większą jest rzeczą, że potra­
fiły One porozumieć się po zwycię 
stwie, jak rządzić w  Maroklcu, jak 
nie dopuścić do nowej tam zawie­
ruchy. Ale najważniejszą rzeczą jest 
to, że kilfeoletnia walka ze wspól­
nym wrogk m i kilkuletnie układy 
wspólne, ntftam e i pokojowe, stwo 
rzy ły  po obyawu stronach Pirene­
jów atmosferę przeświadczenia, o 
konieczności wspólnego maszerowa 
nia rrietylko na jednVm froncie ma­
rokańskim, ale wszędzie tam, gdzie 
'interesy Francji i Hiszpanji zazębia­
ją się mniej lub więcej głęboko.

Traktat włosko - lii szpański, taj­
ny jeszcze dotąd, otwiera szerokie 
perspektywy polityczne dla obyd­
wu kontrahentów zacliodnici czę­
ści Morza Śródziemnego, a będąc 
pakiem przyjaźni, cobow:azujo ich 
do wzajemnej pomocy, usług i po­
parcia we wszystkich wypadkach, 
gdzie tylko zajdzie potrzeba

Wreszcie traktat przymierza fran­
cusko - rumuński, do którego wkró­
tce ma dojść wiosko - rumuński, ma 
charakter wybitnie obronny i zacho 
wawczy, sprzeczny z dążeniem So­
wietów i Niemiec

■Gdyby nie to, że niemasz jeszcze 
■traktatu ,przyjaźni francusko- -■ wło­
skiej, to system przymierzy naro­
dów rosnańsidch byłby już wykoń­
czony/ i łańcuch jeden wiązałby oce­
an Atlantycki z Dniestrem. Jest du­
żo oznak, że i to ogniwo zostanie

m garrwi

niezadługo wykute wspólnym tru­
dem najjaśniejszych umysłów Wioch 
i Francji.
.Równocześnie „Gazeta Por. War- 

szaw;ska“ podnosi ten moment, że to 
świat łaciński ujawnia wzmożoną e- 
nergję polityczną. Tłumaczy to okoli­
cznością, że

Świat romański przenikają dziś 
głębokie prądy odronfeeńcze i w y­
zwoleńcze, które z koniec / ,ści mu 
sza organizować narody o kulturze 
■łacińskiej przeciwko hegemonji na­
rodów germańskich, przeciwko rzą­
dom ich finansjery oraz przeciwko 
tym organizacjom międzynarodo­
wym, które stoją na ich usług tch. 
„Kur.,er Poznański11 uwydatnia

wzrost roli politycznej Hiszpanji: 
Gdytby Hiszpama, jak twierdzi się 

w  pewnych kołach, miała obecnie 
podjąć się jwśrednictwa między Rzy 
mem a Paryżem dla wyrównania 
pewnych tarć między tern i krajami, 
to oddałaby wielką przy/sługę cywi 
lizacja. Polityka wioska, o czem 
świadczy pakt madrycki, zwrócona 
jest przedewszystkiam w  stronę Mo 
rza Si ódzienmego. Lecz rozwój eks­
pansji kolonialnej -włoskiej, podoo- 
n5e jak francuskiej, będzie zawsze 
zagrożony, o ile na kontynencie pa­
nować będzie hegemonia niemiecka 
Historia uczy nas zresztą, że Niem­
cy  i Anglia zawsze starały  się po­
kłócić Francję i W łochy na Morzu 
Śródzaemnem, by osłabić te pań­
stwa na kontynencie. Mussoliiii o 
tem nie zapomina i róv >  ległe do 
rucnliwośei nad Morzem środzie,n- 
mem rozwija działalność w  Europie 
Środkowej, a to pobudza również 
F rancję d,o czynnierszej polityki; na 
tym 'terenie. Skoordynowanie akcji 
tych dwóch państw zapewniłoby 
jedrak: na długo równowagę w Eu­
ropie oraz pokój. I dlatego zagad­
nienie stosunków francusko-wios­
łach jest iednern z najważnitjszycn 
w  powojennej Europie.

Traktat madrycki przedewszyst- 
kiem jednak podkreśla wzrost zna­
czenia Hiszpanji pod rządami Primo 
de R'ivery. Porozumienie z Francją 
i  Wiochami wzmacnia ogromnie sta­
nowisko tego państwa w Europie. 
Nic więc dziwnego, że Hiszpanja po 
stanowiła mocniej przemówić w Ge 
nowie i zażądała zwołania oomow- 
,nie komisji dla reorganizacji Rady 
L ig ’, podtrzymując całkowi cle pre­
tensje do stałego miejsca. Niemcy 
są tem zaniepokojone, bo przyzna­
nie czegoś Hiszpanji zwiększałoby 
szanse Polski. Nie wiemy, ile jest 
prawdy w  twierdzeniu, że Mttsso-li- 
ni za żadna cenę nie dopuści do 
wystąpienia z Ligi Hiszpanja, w  każ­
dym razie ,z niepokoju prasy nr endec­

kiej widać, że traktat mszpańsko-

włoski, którego następstwa ujawnią 
się zapewne również w Genewie, 
jest im bardzo nie'na rękę.
W  związku z powyżej przedstawio- 

nema perspektywami warto przyto­
czyć apinję historyka włoskiego Au- 
■relya Palmieri, wypowiedzianą świeżo 
na łamach włoskiego miesięcznika „La 
vitra ftalżana", który rozwija myśl, że 
, z  Folską stosunki zmuszają nas do 
naturalnego przymierza11:

„Wielu W łochów nie zdaje sobie 
sprawy z wspólności interesów po­
litycznych miedzy Polakami i W ię ­
ckami Istnieją wspólne ideały m ie­
dzy obu narodami, które w  pewnym 
sensie czynią je sprzymierzeńcami. 
Kieay inówftny o przymierzu wio­
sko - polsróenu nie powiadamy, że 
broń nasza, że dyplomacja nasza 
musi służyć Polsce w  każdych jej 
aspiracjach narodowych. Istnieją 
wysiłki, których każdy naród musi 
sann dokonać: zdobycze, które u- 
irzeczywistmić należy własnym io z u  
mem, właoną krwią, w lanym  p o - - 
tom. Mamy włoską Afrykę. Nie szu 
kuliśmy pomocy broni naszych-przy 
jaciói dla zatknięciu tam naszych 
chorągwi. Zapladmamy teraz, jej 
piiaskii. Nie żebraliśmy od naszych 
przyjaciół perciędzy potrzebnych 
dla użyźnienia jej suchej ziemi Ale 
istrreją wjrpadki, w  których ustala 
sfię naturalna solidarność między na­
rodami, znajdujacemii się wobec 
wspólnego niebezpieczeństwa, któ­
re trzeba usunąć, wobec wspólnego 
ideału, który należy osia;gnąć“ .

Autor wylicza w  dalszym ciągu 
takie wypadła. Jednym z nich bol- 
szo"”k m  -drugim —  genna.ni.zm.

„Istnieje prąd paiągermański, któ­
ry zagraża całości Polski i Włoch 
Pangermamzir. nietylko pragnął 
zgerm Jrózofwać braci naszych z au­
striackiego Trenttno, ale w ieką li­
czbę W łochów z prowiu ryj czysto 
włoskich Kulturę nasza wyklęto z 
naszych ziem. Polskh ze sv/ej stro­
ny miała zostać dla pangennanizrnu 
dojną krową. Miała ona prawo ist­
nieć wyłącznie jako h-ołdowniczka 
swojego odwiecznego wroga, który 
od stulecia starał sie zdusić świa­
domość narodową poiska Poznań­
skiego. '

A  więc, pytamy się —  pisze au­
tor daiej —  czy zamkł kiedykol­
wiek pangeimamizm z areny poli­
tyki rricmiockiej? Czy inema już 
więcej patriotów niemieckich, któ­
rzy obracają pr^ądTwe SDojrzeaia 
tnt Brenner, na Gdańsk, albo na 
Śląsk? Dla pokoju europejskiego wo 
Jęlibyśmy, żeby* ich więcej nie by­
ło. Ale św eża historia upomina nas, 
ażeby się nie ukołysać najszczęśli­
wiej pewnema nadziejami, które ■»- 
wiążemy za wprost zwodnicze. Czy

■moglibyśmy prowadzić te samą po­
litykę obojętności, gdyby jutro Ntem 
ćy spragnione odwTetu, zaatakowałv 
Polskę dla wyrwania owych ziem 
pclsMcli, które Polska. odebrała z 
powrokemP Polityka obojętności w o 
bec zaatakowanej Polski byłaby oo- 
Iityką obojętności dla naszych w ła ­
snych granic. Po zgnieceniu Polski
pangermanizm zwróciłby się przeciw" 

ko nam. Zatem niebezpieczeństwa, 
które grożą Polsce, grożą także 
Włochom. Wspólnemu wrogowi 
przeciwstawić trzeba wspólna ob­
ronę".

W  niezyykle trafnych i trzeźwych 
uwagach rozstrząsa petem autor 
wartość pacy fistycznych frazesów 
„NUd nie pragnie wojny, oo-wiada, 
Jęcz istni* ją w  świecie siły tajne i 
jawne, które górują nad wolą czło­
wieka Nie należy o tem zapomi­
nać. „Interesy, zasady, układy, Ictó- 
rycb my bronimy w  Europie są naj­
zupełniej identyczne z poiskieroi..— 
Stad istnieje solidarność między 
dwoma państwami. Solidarność ta 
nie pot rzebuję sute wyrażać w  pasa­
nych konwencjach. — Istnieją du­
chowe związki, które urzeczywist­
niają się dobrowolnie. A łączność 
duchowa między Polską a Włocha­
mi iest rzeczywćstośuą niezaprze­
czona".

NADFSŁAkE.
(Za te rubrykę Redakcja nie dopowiada.)
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Na wystawce Sichulskiego.
W  szopce krakowskiej z roku je­

szcze hen, hen, 1911-tego marszałek 
Badani birtniąc ssę przed Jackiem 
Malczewskim, usiłującym go chwycić 
sy-r.bok.znie na płótno, powiada tak: 
„Ostatecznie z dwojga złego to już 
wolę SichulsMego. Talon i u mu nikt 
nfe zaprzeczy, człowiek bardz-o tak­
towny i bardłao do rzeczy". Okrutne 
ryki Sobiechu wybuchały przy tych 
słowach maiijonelkli, widocznie, że do­
wcip byif dobry. Do rzeczy jako ży­
wo Sichulski wówczas nie był. Nikt 
z nim końca nie doszedł Straszny 
czaowiek wogóie. I zadzierżysty i kan­
ciasty i okrutnie pyskaty. Gdy rzucił 
dowcip przy snol&ku w kawiarni u- 
etekały kobiety, jak oparzone, gdy 
obraz wystawił, bali się oisać kry tycy 
br> ktożby mu dogodz&ł? Bulgotał 
teanipe^amcnitem, paM się i wrzaf. I 
szach mach paskndził bliźnim gęby 
węglem na kokuue. Któż me pamię­
ta? A było tego na setki, na setki. 
Tem np, Reymont wśród garnków na 
plocie na wsiowem podwórku, ten 
centauir - Kaspr-cwfez w  serdaku za- 
Ł»piańskan„ ten Piinińsiki podlewający

koneweczką grządki sztuki oałsldej i 
t. d.

Dawne zamierzchłe czasy, kiedy to 
jeszcze, moiściewy, „miał se Micualik 
cukieinię". Tak odległe, jak Młoda 
Polska ze swjon światopoglądem w  
mantyli,, jak impresjoińzm i przedwto- 
jenm Sztuka i caiy przedv/ojen,iy 
śwffitt: Jakieś sto Kilkanaście lat temu 
jeśli prztykniemy, że okres wojny ró­
wna się setce zwyczajnych lat. Kazi­
mierz Sichulski był naszym Hcgar- 
thean i Gavarn_m tej epold, a kary­
katury jego zastaną jako prima-do.ku- 
monty, radośnie wykrzywione, ge­
nialnie złośliwe lusterko swego cza­
su. Był kiedyś, bo teraz i śladu już 
niema po zadzie rżystym wesołku z 
Michalikowej jamy, tak, jak ślad za­
giną! po nastrojowej Psyche, która, 
dziś babcia w  srebrnych włosach, śpie 
wa wnukom kołysankę z Sabały: Oj 
zahucały górv, oj zaszumiały lasy, oj 
ka sie podziały nasze dawne czasy?" 
W  cukierni Zalewskiego siaduje ran­
kiem wytworny i mfiły pan profesor 
Sichulski i jakoś nie słychać, żeby pa­
nie uciekały od jego dowcipów. Inny 
człowiek. Rozrósł się, rozgałęził, jak 
mocne, wspaniało drzewo, spotężniał. 
Mineta godzina karykatur w życiu ar­
tysty. Juz się snać wyszumiał, wy-

pysKował, wypas kudził do syta.
Usłyszawszy po powrocie do Lwo­

wa, że otworzył wystawę zbiorową 
poszedłem w  te pędy. Nie, uchowaj 
Boże, aby o mej pisać, bo to me mój 
fach, nie znam się na tem. posze­
dłem jako konsument, jako człowiek, 
który, ' pi £,ecbodzac mfoio różnych 
pi ze jaw ów życia, zajrzał wreszcie 
tam, gdzie aziś mało kto bywa, do 
Towarzystwa sztuk pięknych. Zuraą 
u wejśesa uderza mnie rozgwar i 
zgiełk. Sichuła wygraża jak za naj­
lepszych, dawnych czaS&w. Spieniony, 
niby ten smok pod św. Jerzym 'ra 
jego kartonie, ui aga soczyście, zielo­
ny ze zjiości. Że niecńno jeszcze raz 
tu przyjdzie, to każe go zrzucić ze 
schodów itd. Co się stałe? Kogo ta­
kiego? Nic takiego i nikogo. To było 
tylko wspotnmienae. Wspomnienie ko­
goś, kto przyszedł zamówić karyka­
turę j to na raty. Proroczycie takie 
traktuje dzfś artysta jako złośliwa o- 
bdge, z  Wonieje i ryczy. I nfo dziw­
nego, bo owe ltar ykatary przyrosły 
do PIchufy w  szerokim tłumie jako 
nalepka, któreH niczem me zedtzt-..—  
Już się darwno zmienił i przemierzył 
całe etapy inne. nowe w  swej twór­
czości, setkami ołócien wzbogacił 
sztukę połsJcą, ale Cóż to kogio ob­

chodzi? Potęga komunału jest nie­
zmierzona i chociaż tyle wody upły­
nęło, nie zdołała przecież obmyć btz- 
myśine.j etykiety: A  tak, to ten ka­
rykaturzysta!

Naturalnie na wystawie ani śladu 
tego węgla, paskudkącego „anno olim" 
bez litości szanowne fizjognomje bliź 
nich. Ani śladu węgla, miejsce jego 
zajmuje tempera, w  której najchętniej 
wypowiada siięi ten nowy Sichulski. W y 

sta wa ukazuje, jak szeroką falą zaiaters 
resowań płynie jego twórczość, jak 
dalekie kręgi zatacza jego praca i stu- < 
djrm. Czegoż-bo już gryść nie zaczy­
na ten nfopchamowrwry temrerament, 
który szuka zaciekle i nieustannie, 
.wgryza się, próbuje, przegryza śpie­
sząc się ku swej pełne' samowicdzi, 
po radosną rozkosz dalekiego trium­
fu. Kuszą go teraz wielkie problemy 
dekoracyjne, wnętlrzn. architektury, po 
lichromja, zdcbnictwo. W łazi w ka­
pusie arclmtekoom, ohiie w kaszę rzeź 
łmrzom. Nie hrbda go.

Tak sobóe chodzę i patrzę po w y­
stawią Otto karton dekoracyjny na 
temat: „Matka Boska Leśna". Z po- 
mfiędzy sosen w  (gęsiwffe drzewnej 
wśród niesłycliaime przidomnej frori- 
tarv. uwielbiona przez dwa leśne a- 
rtoły ze skrzydłami na motywach ta-

/



O R G A N IZ A C J A  NARO DU,
Przewrót majowy w yw ołał na ca­

łym prawie obszai zs Polski zaiamien- 
ny odruch, który, przekształcając się 
w świadomy i planovzy czym, może 
sę, okazać najważniejszym jego sku­
tkiem. Wszędzie daje się czuć ruch w 
kierunku organizowania się na pod­
stawie narodowej. Ogarnia on w'eiu 
Indri, Którzy? trzymali się dotychczas 
zdaleka od wszelldej działalności M i ­
tycznej. w  różnych punktach kraju po­
wstają samorzutnie zawiązki osrganńza 
cęjne sdne zwłaszcza poruszenie n- 
wydatnia się wśród żywioiów^miod- 
szych. które w eszły w  życie suź po 
odbudowaniu państwa, a które rnechę- 
tnetr i kryiycznem okiem patrzyły na 
nasz ustrój żyda politycznego. Jeżeli 
te wszyrstkie poczynania prowadzą 
się do wspólnego mianowniku. jeżeli 
one zejdą na manowce konspiracyjne, 
ale wyrażą się w jedne wielkiej orga­
nizacji, mtoącej jawne i wyraźne cele 
oraz otwarte, a śmiałe środki duala- 
nia _  ot-licze połttyczne Polski może 
się w krótkim czasie guintownie prze­
obrazić

O zadaniach wszakże tego ruchu i 
organizacji, którą on z siebie wyda, 
mam zamiar mówić później- Dziś chcę 
poświęcić garść uwag samemu zjawi­
sku, jego źródłom i jego znaczeniu.

Zorganizowanie na^omi w  jogo naj- 
oardziej świadomych, tnwalnie i umy­
słowo najlepszych żywiołach, iest dziś 
jeuyną odpowiedzią, jaka zdrowy, ży ­
wotny naród, idący ku pomyślnej przy 
szlości. może ctać na potrzeby i zaga­
dnienia czasu. Ta organizacja .test ko­
nieczna zarówno ze względu na obe­
cne położenie w  oatoj Europie, tak w  
szczególności na położenie w  Polsce.

Europa, jak to już miałem sposob­
ność wskazać, weszła już w  okres 
szybkiego załamywania się tych pod­
staw, na których się opierała dotych­
czasowa polityka prowadzona przez 
loż? masońskie: dziś najniedołężniej
radzą sobie ze sweini trudnościami 
wewnetiznemi te kraje, w  których 
masoneria iest najsilniejsza i w  któ­
rych zasady masońskie stały się w y ­
razem -posobu myślenia większość.! 
społeczeństwa. Cofają się one polity­
cznie i gospodarczo, rozkładaja się 
moralnie, i perspektywa band metwa 
córa-w yraźn iej staje przed ich ocza­
mi. Natomiast zdolność do twórozegc 
czynu, do wszechstronnego odradza­
nia się widzimy tylko tam- gdzie więź 
narodowa nie została zbyt rozluźniona 
przez w oływ y masońskie, gdzre w  ży­
ciu kraju nie przestały dominować na­
rodowe uczucia i narodowy? sposób 
myślenia, gdzie zbiorowa wola narodu

T, Ruch organizacyjny i jego źródła,

wykazała zdolność wyrażenia się w 
odpowiedniej organizacji i w? jej czy­
nie.

Naród, który nie chce należeć do 
Europy bankrutującej, jeno do odra­
dzającej się, idącej ku lepszej przy­
szłości, me może patrzeć biernie na 
dalszy- ciąg nieudolnych eksperymen­
tów masonerii, która już zdała egza­
min ze swej zdolności usz^zęśl w lama 
Indów, i. jeżeli posiada w? swej duszy? 
dość siłną podstawę musi się tak zor­
ganizować ażeby? swą w c ę  w  decy­
dujący sposób wyrazu*

Ten punkt widzenia ogólnoeuropej­
ski mą pierwszorzędne znaczenie Nie 
żyjem y na wyspie wśród of-cann, na- 
:leżymv do Europy i .ściśle jesteśmy 
związani z eałem jej życiem gospodar- 
ozem, politycznetn i dnchow?sm. W ię­
zy  te dziś są silniejsze, niż kiedykol­
wiek i nie pozwalają marzyć o tern, 
ażeby Polska w  swym rozwoju mogła 
pójść całkiem odrebnemi swoistem5 
ćrt gatni. Indywiduałr^ć każdego na­
rodu i odrębność jego położeni? ma 
dziś tylko pewnie, ograniczone oole 
wyrażenia w  odrębności ustroju życia 
nawetowregn i ustroje państwa. Ta od­
rębność jest konieczna, nienniłeniona 
łm silniejszy im bogatszy? w treści 
swego życia jest naród, tem szerszy 
jest zakres, w  którym się ona wyraża, | 
ale w  żadnym wypadku nie może ona 
wyjść po za ramy?, którę nakłada na­
rodom europejskim ich wspólna cvwi- ! 
łizacja oraz dzisiejszy ustrój gospodar , 
czy Europy? i całego świata ze wszy { 
stkiemi jego konsekwencjami

Trzeba wszarze, ażebyśmy jak naj­
rychlej .robie uświadomin i należycie 
przemyśleli fakt iż Europa dziś prze­
chodzi wielki kryzys dziejowy, że w? 
iym kyrzysie zaczyna się coraz wy- 
raźńrej dzielić na dwie Europ” . Z 
tych jedna, bogatsza, z  wyższą kultu­
rą materjalną, potężniejsza dotych­
czas. wykazuje coraz wyraźniej brak 
zdolności do porania ssę z zagadnie­
niami czasu, tkw5 w  bezwładzie mvśli 
i wołi, rozkłada Się i żbliża ku upad­
kowi; druga, słabsza dziś i ły?z poró­
wnania uboższa, zaczyna wykazjrwać 
żywotność myśli, twórczość politycz­
ną i społeczna, zdolność do wielkich 
akrów woli naro?iawej otrza ;a sle z 
w ięzów, które hamują rozwój jej sił i 
jej pochód ku lepszej, jaśrńeiszej przy­
szłości.

Trzeba szybko się zorientować.’, w  i 
której Euroote jest nasze miejsce. Czy 
mamy w iec się w ogonie Europy upa­
dającej. do której z całego naszego 
ducha i z naszego położenia wewnę­
trznego nie należymy, za którą nas

ciągną wpływ?y zewnętrzne, obce, na­
sza w?łasna skłonność do bezmyślnego 
naśladcw?nictw?a f nasze złudzenie, że 
tam jedynie jest prawdziwa cywiliza­
cja i t?m najświetniejsza przyszłość? 
Cta też  ma raj? zrozumieć istotę swego 
powożenia, ocnaleźć siebie duchowy 
ustrój naszego narodu, który nam 
wskazuje miejsce w tej drugiej Euro­
pie, dziś skroirmieisziej ale mającej 
przed sobą lepszą, pewna przyszłość-5

Pragnę, ażeby nad tą kw estią ludzie 
myślący w  Polsce nie przeszli łatwo, 
powierzchownie do porządku dzienne­
go, żeby głębiej się nad ni? zastano­
wili, a wtedy zrozumieją w?sz” stkie 
konsekwencje, jakie z powziętej de- 
cyztfi wyciągnąć trzeba

Dobitniej, bo zblizka przemawia do 
nas szczególne położenie dzisiejsze 
Polski, położenie raietone Doważni-ąj- 
szemi mebezpici zensrwami niż to się 
ludziom przeważnie zdaje. Dążenie do 
organizacji narodu, które tak sihre 
dziś sie odczuwa, nie wynika b»>da] na 
ogół ze ścisłego zrozundenfc tych nie­
bezpieczeństw? —  jest to raczej instyn­
ktowne ich przeczucie

Tm słabsza jest organizacja pań­
stwa, tem silniej musi być zorganizo­
wany naród, jeżeli nie chce zginąć. 
Myśmy żyli więcej, niż przez stulecie 
bez własnego państwa i trzymaliśmy 
słe tylko organizacją narodu. Dziś ma­
mę własne państw?o, ale jakie? Trzeba 
na to pytanie odpowiedzieć ber my­
dlenia sobie oczu, by mówić sobie i 
swoim prawdę, choćby była najboleś­
niejsza.

Wypadki nam umożliwiły zjednoczę 
nie ziem polskich, odbudowanie pań­
stwa w  granicach, dalekich wpraw­
dzie od ideału, ale niemniej przeto sta­
nowiących podstawę dla świetnej, po­
tężnej przyszłość5, Trzeba było tylko 
myśli państwowej i narodowej eoer- 
gji. bę? to państwo należę cie zorgani­
zować

Myśl państwowa istniała w? Polsce 
ale tę?lko w  nielicznych mózgach. Ogól 
Polaków był łak daleki od nadziei od­
zyskania własnego państwa w  bhzkiej 
przyszłości, że myśl jego nad zaga­
dnieniami państwnwsmi Połski się nie 
zatrzymywała Wola narodu, jego e- 
nergia była zbyt słaba, a przedewszy- 
sfkiem zbyt słabo zorganizowana, że­
by Potskłej myśli państwowej zape­
wnić zwycięstwo w dziele organizacji 
państwa, Skutkiem tego \y ustroju na­
szego państwa i naszego państwowe­
go żyda nie w?yrazlł się nawet ten 
poziom myśli państwowej i kultuię? 
polityczne5, który w? narodzi r istniał. 
Pierwszorzędna rok odegrały tu wpły

w y obce, którym zafeźaio na tera, by 
nis dopuścić do zorgani7osvania Po l­
ski w  silne państwo naród^we. Mia­
łom więcei bodaj, niż ktokolwiek mo­
żności otarcia się o nie i przyjrzenia 
się im bliżej. Nie znając ich, niepodo­
bna zrozumieć dziwnych początków 
naszego państwa. Nie mam zamiaru 
do tych rzeczy wiacać, bo dziś me 
czas jest na rozpamiętywanie prze­
szłości.

W pij,wy te pracownię? przeciw ży­
wiołom narodowym, przedstawia ja­
syru w  swfej bardziej mydlącej części 
polska myśl państwową, otwierały juk 
najszer sze pole dla gry amhicyj i ape- 
tytów klasowym i osobistych.

Faktem jest że zaczęliśmy od naj-
nłedorzecznifiiszjrch eksperymentów, 

od działań tak. sprzecznych z wszelką 
żarową myślą polską, że wyglądały, 
jakby umvślmc były skierowane ku 
szkody- państw?a, i że doszliśmy dn 
posiadania konstytucji, która jakby 
przeznaczoną była na to, żeby Polskę 
sparaliżować. Prawda przy naszym 
braku doświadczenia, orzę? niskim sta- 
" e naszej umysłów ości poi tycznej, 
orzy słabym wreszcie, niewyszkeło- 
nym lub źle wyszkolonym materiale 
ludzkim, który można było zaprządz 
do pracy państwowej, nie mogliśmy 
się zorganizować doskonale Aleśmy 
cię zorgarrirowali wyjątkowo źle.

Niema bodaj jednego działu machiny 
państwowej, którego organizacja i spo 
sól; działania odpowradalędry jako ta­
ko oofi-zebom kraju. To samo jest z 
reprezentacją kraju, z ciałami prawo- 
darvczemi i ze składającemi się na nie 
stronnictwami. Wszystko iest stabe 
nie-■prawne, niekonsekwentne w? swem 
działaniu. W ifijl o tem już jmwledzia- 
no i więcei jeszcze można by powie­
dzieć.

Krótko mów?iąc państwo polskie i 
życie państwowe w  Polsce zostało 
tak zorganizowane, iż myślący Polak 
w e wTasnem państwie nie mógł sobie 
powiedzieć, że losy kraju są bezpie­
czne w rękach tych, którzy z urzędu 
czuwać nad niemi oowmni. Przeciw ­
nie, w  wielu sprawach czul się on tak, 
jak za rządów obcych rozumiał, 
że t-zeba przy pomocy samo-zutnej 
organizacji sił narodowych bronić się 
przeciw szkodom, wyrządzanym przez 
państwo i przeciw niebezpieczeń­
stwom któremi działalność jego groź5

To poczucie ogromnie się wzmogło 
po wę?oadkacl] majowych. One bo­
wiem zdezorganizować? państwo w 
aajważnieJszych dziedzinach, które już 
zaczynałę' jako tako służvć swemu 
przeznaczeniu.

Roman Dmowski.

W tM  R I E D L A
łcich f io le to w o  -  ż ó łt y c h  k w ia tk ó w ? , na  

k t ó r y c h  w  lesie t rz m ie le  s ia d a ją  . , .

A lb o  ,,W o ln o ś ć  g ó r “  p ro je k t  fre s k u , 

ja d o s n e , jtom eczne, z n ie w a la ją c e  „ p a n  
r .e a u ć  C a ł y  p o e m a t T a t r  jest w  ru ­
chu tej t ro m b ity  ju h a s a .

Ałbc z iM W  „Tim m f Chręrstusa“ , z 
motywem nozkwStaiiMoego kwiatu lo­
tosu, w-śród pognęhiśonych ciemnych 
mocy i romańskich żaboz w?ierzów z 
wwłuTńa sterali śSęjJfiawłi. Albo drugi 
Chrystus w? kolistym wutrażi: wiej-
ś ki ego kościółka. Na krzyżu. M^idny 
!est tylko proSi odwróconej bokiem 
pasji i alugie sMaaste ciernie koro­
ny. Do Bolesław?? śmiałego, po>ętego 
jako projekt na epntiafium polichmmo- 
wane w  drzewie wracałem trzy rażę?, 
chłonąc jećp. szczitgóina, brouzowo- 
czenvaną tonację

—  \  k tó re  z  t y c h  r z e c z y  b y ł y  na 
par ęcskiei wy?staę\rie?

S ic h u is k j w y k r z y w i ł  się g o rz k o .
— Które? Żadne.
— Jak to? Dlaczego?
— Niech Han się zapyta w  W ar­

szaw ie  Ogląd,.]j. wyibd^wali, radzili, a 
wreszcie kazali mi wykonać proiektę? 
wdiasnym kosztem. Pan myśli, żc War 
sza w a zgodzi się kiedę? ab\. ęęyko- 
,nać i wysłać na pokaz za granicę 
projekt — l w o w s k i ? . ..

fd'ziemy dalej.
Na oóobntej ścianie proiekt gobeli­

nu na temat, zoawałioby się, tak bar- 
<łao odległy o?l zaintei esowań arty- 
sfjJ- -bataPsćrC2tiy. Jan Kazim. pod Be- 
resteczkiem. Taki arras nowoczesny. 
Zamówiła go jakaś fabryka gobeli­
nów, która zaraz potem diabli natu­
ralnie wzięli. Znowu można podzi- 
ętiiać z jaką gibkoścśa przedzierzgnął 
się Sdcnulski w  gobełmiarza, jak gdy­
by rwm był od inodzenia, ,ak p^zy 
musM do ęyyimagań tej techniki, ile 
stylu \ę?sadził w  kompozycie. Witraże, 
gobeliny, freski, mo/ajkf, cóż jeszcze? 
Jeszcze lwEfty?' w  południowem słoń­
cu gra prześlicznie ks. Józef ?iad El- 
sterą projekt na haft „au petit po 
int“ v, stylizowanej oordturze ze słu- 
ckich pasów. Skąd 011 to u djabia 
wszę?stko w ie? Pj'tanie! Profesor tycli 
przedmiotów \ę? szkole przetn??sło- 
w ej.

A żyje fco wscystko iriestety tvlko j 
w? projekcie, w? aannarze, \ę marzemu \ 
artę/sty. Może kiedęaś w  jakim Wiej- J 
skun kościółku stanie żywy, i plastycz 1 
ny ton Chrystus na krzyżu, może kie­
dy wykonają ten gobelin, a jakieś pan 
hy wyhaftują .au pefnt point*’ k.vęoia 
Józefa?. . Może kiedyś ■ •. (idwic-cz- 
nę los i doki nicziszczonych zamic- 

| rzeri każdego wielkiego artystę.

Gdy sle tak nad tem pomyśli, ja- 
snem się staje, iak dalece żęnemy 
dziś poza jak,,taolw.iek atmosferą ar­
tystyczną, jak cofa się i chudnie sto­
sunek społeczeństwa dla plastyki, jak 
złudnym wreszcie był popyt na sztu­
kę w okresie miliomów i paskursrwa.

— A czy to prawda, że profesor 
zrobi! majątek wtedy?

— Owszem —  mówi Sichulski — 
mam całą walizkę akcyi, ale nie ża­
łuje, bo za te papierowe miltony ja 
hn malowałem obrazy na tekturze z 
trocin. Za trzę? lata rozlecą się .. .

Obrazy sztalugowe, wśród których 
wiele nowości. Widać, rak bardzo cie­
kawią Sichulskiego metody okspre- 
sjonistycznc, jak chętnie i dobrze czu­
je się w rmwjiogji. Czasem ]>rzyp>mni 
sobie hucułów, to znowu chUiśnie gru­
bo i soczyście, impresjonistycznie, lub 
popróbuje się w formizmie.

Stajemy przed „Prometeuszem**, 
kompozycją wielką, galeryjną. Sichul­
ski cżyęęia się i komentuje. Jak to z 
tym sępem było, jak z rumakami He­
liosa. Nie klei mu się to obiaśmeirie, 
naturalnie. Brak stfSw jak każdemu 
plastykowi z krwi i kości. Mało na­
maluje malarz, którę’ nagada dużo. 
Pomain Rolland miał radę „Najl p;ej 
eśn się o rzeźbie rzeźbi, a o malar­

stwie maluj e“ .

Tizech albo czterech ludzi tkwi n 
Cym Sichulskim dzisiejszę?Tri. Nicznu- 
żony, zapalczę-wy. wściekle chłonny 
poszuknwacz formę?. którę- wszystkie 
style, co mu w? drogę wejdą nrzekki- 
da na swój własny, mocny styl i ię- 
zę?k Sichulski. A ludzie bają i dalej ba­
jać będą pp staremu, aclra, to ten ka- 
Tę?katurzj’sta. 1 to jest znamienne, 
symboliczne prawie. Niema współ ty­
cia społeczeństwa z tem, co sir w 
ph:sić"ce dzieje. Wystarczj' z.ipelnie 
wessorajsza dawno nioprr. .vdziwa plo­
tka, Rjsze-dłby kto na wystawę, zo­
baczył? Nie. Ośm. dziesięć osób apa- 
tę?canycli. dalekich, plącze sie po sa­
lach. Choć i to jak na wakaej-jny 
Lw ów  dużo. Na wystawie Malezcy - 
skiego, kitVa takiie fhtmy ściągała >ł 
Krakowie, Poznaniu, byieui w pilacu 
Sztuki samłiitkii

A przecież Sichulski to iedcnp z na- 
s/ę?ch picrw-szę*ch plastyków, jedyny

i już z w?ictkiego pokolenia na placów­
ce Iw ow?si toj.

1 I k to w ic. czy w ogóle nie iraj- 
! rd/.tinmejszy Lwów ia.nin w nnwei 
i sztuce polskiej, czy nie naidosadniej- 
} szy .w y raz lmczacego. nie&ltjełzane- 
! go temperamentu miasta orląt?

Stanisław Was,? lewskl.
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ten Kasprcs/cz w Slow e Pe!$kiem“.
Rozróżnienu które zrobi1, em mie­

dzy poetą a człowiekiem świeckim, po 
trzebno jest do tego, że>uy z cech zc- 
wnęt-znych- pochwyconych w  życia 
prywatnem Kasprowicza, nie czynić 
uogólnień na Kasprowiczu pisarza. — 
Wszystko, co pisałem o jego nieporad­
ności, czy lenistwie, dotyczy tego Ka­
sprowicza, który musiał jakoś chodzić 
do ziemi, ale nie dotyczy pocry, wo- 
góle Kasprowicza pisarza, który two- 
i-sył albo nawet przotwarzał. iako tłu 
tnacz, cudze idee.

Dla psychologa jest to ważne rozróż 
menie,, bo wskazuje, że system psychi­
czny. dysponowany i ćwiczony v/ kie­
runku przeramania doznań na warto­
ść* symboliczne, czerpie podniety dla 
swej woli twórczej w  Innym porząd­
ku, niż cen, kto ralizu je konkrety pra­
ktyczne. Odzie!, jak m  zwrotnicy, od­
bywa się przeładowanie świata na to­
ry wyobraźni abstrahującej od kon­
kretu do obrazów, stosunki symbolizu­
jących, wyobraźni, otwierającej pe-r- 
spenlyww nieskończoności. Jeżeli ten 
kierunek poetycki robi tak!e wrażerie 
na ludziach (i na samych poetach), że 
przedstawiają go sobie jako dążenie w  
górę (exce!sior), do słońca, do zenitu, 
iako prostopadłość i że przeciwstawia 
ją ten kierunek innemu —  praktyczne­
mu. powszedniemu, poziomemu, to ta­
kie wyczucie musi odpowiadać jakie­
muś faktowi psychicznemu, musi być 
oparte na jakiejś prawdzie psycholo­
giczne;.

Doświadczenia, które nam daje ży ­
wot Kasprowicza, potwierdza wiele 
przykładów z życia natur poetyckich 
wogóie. Znamy przecież przytfowiio- 
w e pojęcia o poetach 1 traktowanie ich 
w życiu. W środowisku ludzi przy­
ziemnych poeci właśnie z powodu 
swej małej przydatności praktycznej 
są lekceważeni. Piętno poezji, nawet li 
terackości kompromituje w  tym świę­
cie, nieomal hańbi. Każdy woźny w  
redakcji ocuje się nieskończenie więk­
szą wartością od roztargnionego pisa­
rza. Poważanie poetów — to stosunek 
wtn-ny, następuję wtedy, kiedy znaw- 
cy poezji mają wptyw  na oplnję i prze­
konają. żc taki to a taki Kasprowicz 
ma już sławę. Czynnik społeczny sła­
wy, aczkolwiek niezrozumiały, zmu­
sza do liczenia się z  poetami. Najlep­
szy dowód mamy na Kasprowiczu. —  
Cześć pośmiertna jego oparta jest na 
kredycie społecznym, nie na bezpośre­
dniej znajomości jego dzieł, a tem 
rrtnej na zrozumiemiu właściwego w y ­
siłku jego życia.

Kasprowicz, jako pisarz, należał do 
najpracowitszych galerników ciągle 
tworzącego s*ę ducha polskiej cyw ili­
zacji. Ludzie maią wrażenie, że zeszedł 
irp z oczu orzeł, binający w  przestwo­
rzach; tymczasem był galernikiem — 
jako praca wewnętrzna, jako praca rea 
bzująca. Imponuje nie tylko jakość tej 
pracy, ale i ilość.
( M n  lamnmmmtmmmammmmutmmmim i i

III.

Przytoczę parę listów, gdzie są śla­
dy jego pracy literackiej. Su to listy z 
1906 r. Zlikwidował był w tedy okres 
, Ginącemu Swtatu“ w  dziełach „Lcz- 
ta Herodiady“  (napisara w  1904\ „0  
bohaterskim koniu“ (1905), przecho­
dził w  cykl ballad (Pieśń o Waligórze 
1904, o Słoneczniku 1906, Drogi krzy­
żowe 1906. Savitri 1906). W  r 1906 
wicie resał i ogłaszał w „Słowie Pol- 
skicm“ . siedząc w  Poroninie (serja Z 
nowych poezji), zwłaszcza czuł po- 
trzebę wypnezynku i odżywienia się 
przez obcowanie z wielkiemi poetami 
obcymi. W iele prpekiadai.

Namawiałem gó, widząc, jak dolega 
mu rzemieślnicze w  dzr.ennikarstwie 
zajęcie, aby spróbował utrzymywać 
się taniej w Poroninie, a oddał się w ła­
snej pracy. Od czasu doktoratu, który 
złożył za namową prof. Twardowskie­
go w  r. 1904, coraz bliższy wydawał 
się cel —  katedra. Trzeba było przer­
wać dziennikarstwo i przygotować s'ę 
do wykładów. Z niepokojem się decy­
dował na ło ry zyko bez stałego zarob­
ku.

Oto parę listów
26 stycznia 1906.

Mój drogi!
W  tej chwili, przeglądając notatki, 

zobaczyłem, że w  Banku Hipotecznym 
zapada mój weksel z podpisem twoim 
i Hłaski.1) Proszę Cię bardzo, każ to 
zapłacić, żeby nie protestowali. Na po­
krycie posyłam Ci na razie Balladę o 
Słoneczniku. Jeżeli ją przedrukuje 
,,Kurier Poznański" —  według urno- 
v / y  —  to starczy (30 ker, spłaty, resz­
ta na procenty). Proszę Cię bardzo, 
donieś mi, jak stoją moje zaległości w  
„Słowie". Zależy mi na tem bardzo —  
Mam większy poemat „Legendę o Sa- 
vilri“ . Gdybyś się zdecydował druko­
wać go na warunkach umówionych w  
Zakopanem, napisz mi, abym Cj przy­
słał (700 kilkadziesiąt wierszy). Do­
nieś mi, ile możności szybko, bo mam 
dla niego umieszczenie na tych sa­
mych wannkach, gdybyś Ty saę nie 
zdecydował.

Podz:ękui Paniom za kartkę. Serde­
cznie Cię ściskam

Tw ói Jan.
Z drukiem Ballady załączonej zr*- 

Irzymaj sie trochę, w  tych dniach 
przyślę Ci kilka drobnych izeczy  tak. 
aby starczyło na felieton.

* * *

Poronin, 22 M ego  1906.
Mój drogi!

Nie mam odpowiedzi na mój list o- 
statni, w ięc może źle robię, że piszę. 
Posyłam Ci najświeższą moją rzecz — 
Jeżeli możesz —  na warunkach umó­
wionych w  Zakopanem —  w y d r u k u j .  

Jeżeli nie, odwrotnie mi manuskrypt

bądź łaskaw odesłać. Prosiłem Cię 
między innemi o wykazanie mych za­
ległości; muszę Wiedzieć, jak stoią. 
Jeżeli wydrukujesz, każ mi wysłać jak 
najprędzej 200 koron. W  tycn dniach 
orrzymasz kilka drobnych rzeczy, aby 
z Balladą o Słoneczniku był fejleton, i 
około 200 wierszy (a może wi ?cei, nie 
mam w  tej chwili czasu liczyć) prze­
kładów angielskich poetek (Felicja He­
nra ns, Karolma Norton, Felicja Laudon 
i Elżbieta Browning), którym można 

’ będzie poświęcić 1 lub 2 fejletony. — 
Rzeczy są piękne, przekłady sumien­
ne. Czekam tym razem jaknajrychlej- 
szej odpowiedzi, abym wiedział, jak się 
zastosować, a zwlekać z drukowaniem 
nie mogę, bo mi potrzeba pieniędzy na 
gwałt.

Serdeczme Cię pozdrawńam Tw ój
Jan Kaspr.

Tu czas cudowny. I ja —  moralnie 
—  zaczynam żyć na nowo Piekielnie 
Lw ów  mnie zniszczył. Czuie to teraz. 
W  w/ierszu niniejszym aluzje do Konpa 
tak są ogóDe, że i w  Poznaniu wydru­
kować je lriugą.

* * *

Poronin, 28 października 1906.
Mój drogi Zygmuncie!
Bardzo serdecznie dziękuję Ci za 

książkę/) W  moich często powtarzają­
cych się przygnębieniach 5 wątpliwa 
ściach co do mych kwalifikacyj jest mi 
naprawdę otucha

Mamy tu czas naogóf cudowny i do­
brze mi tu jest, o ile mi wogóie gdzieś 
może być dobrze przy mojem gfupierr, 
usposobieniu. Pracuję jak wól —  n.e 
pamiętam, abym tyle kiedy robił, mam 
też czasu dużo, a samotności jeszcze 
więcej, samotności, kcóra, jak się prze­
konywam, cudownie odpowiada moje­
mu usposobieniu. Nie mam tu nikogo, 
prócz p p . Slewińsldch (malarz, który  
po 20 htach pobytu w e Francji wrócił 
do Polski), do których czasem ale par- 
dzo rzadko, zachodzę.

Interes: Zgłosi się do Ciebie mój zio­
mek z Szymborza. młody filozof, dr. 
Ludwik Posadzy, syn mojego starego 
przyjaciela, specjalista od mistyki Mi­
ckiewicza, zapalony wielbiciel polskiej 
twórczości (romantycznej). Chciałby z 
Tobą pogadać w  sprawach Mickiewi­
cza, bo wio. że sie nim zajmujesz. —  
Przyjmij go życzliwie. Clioe osiąsc w 
Poznaniu i tam pracować, aby inteli­
gencję tamtejszą chronić od umyslo- 
wego j moralnego zniemczenia, co o- 
czywiście wielko-polanom w  wysokim 
stopniu grozi.

Ściskam Cię serdecznie Tw ój
Jan Kaspr.

* * *

Poronin, 27 listopada. 1906.
Kochany Zygmuncie!
Dziękuję Cl bardzo za list i za, umic-

, ) Józef filarka był od paru lat człon­
kiem redakcji. Prz. mój.

5) Mowa o książce moiei „Od romanty­
ków do Kasprowicza". P r7 . mój.

ANDRZEJ LICHTEN3ERGFR. J4J

Lol otta i jej stary kr 1.
Opowieść.

Przełożyła z francuskiego Ir. Kozińska.

(Ciąg dalszy.)/
La1 otta czerwienieje, wyciera nosek* 

popiakuje O! wicleż myśli pragnęłaby 
jeszcze wypowiedzieć! Ale siewa grzę 
zną w gardle, plączą się, —  milczy. — 
Paweł puguie jej dopomódz:

— Jeżeli Sire pozwoli, moja żona 
przyjdzie jeszcze jutro, by zapytać o 
zlecania, jakie Wasza Wysoki ść bę­
dzie miał do Paryża.

W zrok Lolotty szuka przyzwolenia 
starca. To był jej pomysł. W  ten soo- 
sób, ostatnia ich rozmowo byłaby 
mniej oticjsLnr Dziś, byłoby łatwej 
pożegnać się, majao nadzieje zobacze- 
.ria się jutro jeszcze.

Ale rue, mc zobaczą się już nigdy

wiecej. Naturalnie, że na propozycję 
Pawła, Stefan VIII odpowiedział po­
twierdzająco, choć powziął już posta­
nowienie. Ma dumę rodu swego. Król 
Borys, obalony z tronu i na śmierć 
skazany przez uzurpatora Bogdana,- w  
przeddzień wykonania wyroku, odmó­
wił widzenia się z dziećmi swojemi, by 
rne zdradzić się chwilą słabości.

To też na drugi dzień, Loiotta ubra­
na już, usłyszawszy zbliżające śi'ę auto 
królewskie, któro miało przyjechać po 
nią, ze zdziwieniem widzi wysiadają­
cego pidkownika Stainofa, który 
wstrzymuje ją ruchem ręki.

Manekin zgina się we dwoje w  cere­
monialnym ukłonie i puwtarzą wyu­
czoną lekcję.

Jego Wysokość czuje się dziś zmę­
czony nieco. Doktór Markus zalecii 
mu bezwzględny spokój. Pułkown k 
ma polecone złożyć pani Chantrier 
serdeczne życzenia szczęśliwej pouró-

I

szczeme Ballady o Słone iznśku. choć 
może było lepiej poczekać aż do nu­
meru... fejletonu, ale to tuż wszystko 
jedno. Chciałbym, ażebyś dat jaknnl- 
prędzej „Krzyżowe drogi", ponieważ 
to rzecz ak tunlna i me można tego kwa. 
sić W ięc daj to jaknajwcześnifej, me 
czekając soboty. Załączone obok prze­
kłady dai również jakna jprędzej, po­
nieważ książka już się drukuje,3) a 
chciałbym jeszcze i te -zeczy włą­
czyć.

Sawitri, którą zechciej' orzeczytać u- 
waźnie, a znajdziesz może kilka arty­
stycznych szczegółów, daj, licz (de) 
zechcesz, tylko każ wysłać za to 
wszystko menindze, bo gwałtou-nif po­
trzeba.

Ftsze#z, że mam 300 koron zaliczki 
—  irie pamiętam, w  każdym razie prze 
kładami rituejszemi pokryta całkow 
cie i zostame mi jeszcze gotowką 370 
kalka koron:
1) Bahada o Słoneczniku wierszy 90
2) Krzyżowe drogi 2Sz
3) Przekłady 269
4) bawił ri 716

1357 
X  50 *

ży  i ofiarować w- imieniu monarchy 
len bardzo skromny upominek.

Po jego odieździe, Loiotta rozwiia 
wręczony jej mały przedmiot. To szka 
tułka, a w  niej staromodny medaljon, 
w  którym brak kilku brylantów. Otwo 
rzywszy go, ujrzała twarzyczkę mło­
dego chłopaka, blondyna. Niegdyś, 
przed wielu laty, tak wyglądał Stefan 
\JIff

Loiotta często wpatruje się w  tę mi­
niaturę. Jest to dzieło wcale dobrego 
malarza, jed.ua z niewielu biżuterii, któ 
re udało się wyratować z powodzi, w  
której tron Kainofów utonął. Kiedy spo 
giąda na tę dziecięcą twarzyczkę, ogar 
nia ją prawie macierzyńskie rozczule­
nie.

Czwartek, godzina druga. Odjazd. W  
małym porcie niebywały tłum ludzi. —  
Gwar, ruch, całe Xanli wyległo. Na­
miestnik przybył w  otoczeniu kilkn 
znaczniejszych obywateli, składa mro- 
demu małżeństwu serdeczne życzenia

678‘50 kor. 
- -300’0ri

378*50 kor.

Czyli okrągło każ przy? lać 4C0 ko­
ron, a ja te 22 korony w  krótkim cza­
sie odrobię. Każ mi też przysłać z ad­
ministracji szczegółowy rachunek, bo 
zaczynam prowadzić dokładną ewiden 
cję swoich wydatków etc. Tu na pust­
ce liczyć się muszę z każdym centem, 
aby naraz nie zostać bezradnym.

Przypuszczam, że ubytek Janka4) 
zrobi Ci wielką lukę, to samo Hłaski, 
ale dla Janka zapewne dobrze, że w ró­
ci do Warszawy. Dlaczego poszedł 
Srokowski?3)

Dziękuję Ci bardzc, żeś się zajął P >  
sadzym —  to dobry i zdolny chłopak.

Czekam na gwałt na pieniądze.
Ściskam Cię serdecznie Tw ój

Jan.

Przytoczyłem ilsty w  całości, żeby 
Ich nie psuć. Ale chodziło mi tylko o te 
ustępy, które dotyczyły współpracy 
Kasprowicza w  ..Słowie Połskiem". — 
Ciekawe są listy jego z roku 1907. nie 
chcę jednak przeładowywać listu swo­
jego, który i tak rozciągnął się Ra F\»v 
numery.

Sadze, że to rwrypomaienie czasów 
nie tak odległych, a’e bardzo przysło­
niętych bogatem: w  wypadki lataml- 
przyczym się do związania dzisieiszej 
pracy „Słowa Polskiego" z jego orzed- 
woieimemi trądy ojami

18 sierpnia 1926.
Zygmunt Wasilewski

*) Noue wydanie „Kozaka (lrilóej różv" 
Wyszedł w je&itru 1006 z datą 1907. P iz. 
mój.

D Jan Popławski przeuM ! si(( do W ar­
szawy, lAzef Płasko do Wilna. Prz. mój.

5) Jakiś krótki czas pracował w reda­
kcji S ow a  Pol. Ko.ist. Srokowski. Odszedł 
wtedy do „Nowej Reformy". Prr. m<M.

szczęśliwej podróży i wyraża im 
wdzięczność mieszkańców za to. że o- 
kryli sławą ich 'wyspę. Przyjazna lud­
ność wznosi ostatnie okrzvki na cześć 
miłych gości. Słońce nawet bierze u- 
dział w tem pożegnaniu. Wszystko 
mieni się w  jego promieniach. W szyst­
ko przepojone radością jakąś, Nadjeż­
dża dwóch kapucynów z klasztoru: 
zlazłszy z mułów, rozpływają się w 
serdecznościach. Wtem nagle, zb lia  
się warkot motoru. Wpada auto kró­
lewskie. Hrabia Kratias, pułkownik 
Stainof. doktór Markus, pan d‘Avriłos 
podchodzą z ogromnymi D iik ic ta m i.

—  Jego Wysokość leniej się czuje, 
przesyła ostatnie słowa pożegnania.

—  Jego Wysokość jest bardzo ła­
skaw. Proszę mu powiedzieć-—Loiotta 
jąka się —  proszę mu powiedzieć.,

(C. d n.).



'TTFKSZEM.

Europa do żyóriw z teatru 
„Nowości'1,*1

krakowski teatr żydowski „Nowości*1 
Z całym tupetem I % całym bezwsty-

[dera,
'Mierząc .te ludzk uwici są mu prośd, 
Głosi pov szechme, £e „trudno być ży-

[d©m“

Kiedyż ci wi etacie oczy sie otworzą, 
O ty. wybrana Izraela dziatwo* 
Spójrz, jak się twoi wsporple.wańcy

[innożą,

A wnet zobaczysz, ie  żydem być ta-
Ltwo

Spójrz, iak iy d  nos swó» z bozia tó- 
nym bezwstydem
W  każdy interes, w  każda sprawę

[pcha mi,
A  wnet srę dowiesz, że łatwo być ży-

[dem,
A  tylko mnie jest brudno żyć z żydami.

Tanek.

„SŁOW IE POLSKIE** NR, 2.3r z ćrda 2~  sierpem i9?ó.

*) Do Lw ow a zjechał krakowski te­
atr „Nowości** ze sztuk? p*. „lak tru­
dno być żydem**.

»C

Lw ów , 22 sierpnia 1926.

TEATR W E L K L

Niedziela 22 bm. „N it^ ’ che“
Poniedziałek 23 bm. „Tsi e-t.ii*. .
W torek 24 bm. „MatoucUe1

■TEATR NOWOŚCI.

Niedziela 22 bm. „Proboszaz wśród bo­
gaczy

PcmlEtlaiElek 23 bm. „300 dni1 .
Wtorek 24 trm „Prtraoszaz i'śróa boga- 

czy“ . Ostatni gośr. występ AL Zelwero­
wicza.

TFATR  MAŁY.

Z powodu odświeżania sali Teatr Maty 
kilka dni nieczynny.

Towarzystwo Przyj, SztuK Pięknych
fGrnach Muzeum Przerr..). Wystawa zbio­
rowa KAZIM IERZA SICHULSKIEGO od 
godziny 11—2. 6450
«gSiWBI«aB— OWO—

1 O szc zę d n a  g c:po dyni u ży w a

' !&«.' „L ew '
w y r o b u  f a b r y k i  „ T L E I T  t l

PSfflTM f m  N lS IB f f
im. H. JORDANA  

ive Lwe wic. ul. św. Mikołaja 15,
< telefon 14-36)

pi z y jm u je  D O D A T K O W E  W P IS Y
do gimnazjum i szko ły  p o w s z e c h n e j 

od godz. 11-te j do godz. 1-ej.

67 6r K i s ł r y n

„Nitouche4* jedna z poSród najlep­
szych operetek bieżącego sezonu wraca 
dz»Iś ma aiisz featiu Wielkiego. W  tytuło­
wej roli w ystać ulubienica bywalców tea­
tralnych p. Hal na Ra-oacka, która w  po­
staci sprytnej pensjom..rki twurzy przewy- 
berną peltw wdzięku i finezji kreację ar­
tystyczną. Nadto w głównych i oiacn w y ­
stąpią PP. Kasprowiczowa, Sowiński. Ko­
walski, Szosland, Kopczyński i in. —  W  
„ontedaiatek 23 bm. daje Teatr Wielki o- 
statnia o per elito wa ijowość bieżącego se­
zonu „Teresi»ię“ , która na pierwszych 
przedstawieniach zdobyła sobie ogólny 
aplauz.

—  Aleksander Zelwerowicz, znal. ona ty 
artysta sceny warszawsiCei, którego go ­
ścinne występy dobiegają Już końca w y ­
stąpi jeszcze tylko trzy razy na souińe 
Teatru Nowtoćai. A mianowicie: dziś „Pro­
boszcz wśród bogaczy“ , jutro w  porue- 
o z'.a lek 23 btn. „300 dni" i wtorek 24 bm. 
ostawii występ „Proboszcz wśród boga- 
czy .

— Pizyiechall do Lwowa, rtoiel Gcor-
ee‘a; Ldwwrd Sussmanowicz z Amsterda­
mu, Erwin Bekliman z Barlad Filip Wrienh 
z ing ljL  Edward Colffins z Angljl, dr. Sta­
nisław Hofmokl z Zu-zecza, Mirta Brzeziń­
ska z  bodzł, D Mondzelewska z Łodzi,

!"dolf Barabasz z Drohobycza, Fryderyk 
Polny ze Stanisławowa A. Garfunkcl z 
Baryąstawi-a, Aleksander Żubr z Nadwómej, 
V,. Lindanfeld z Lodz:. Franciszek Moraw 
sk z Paivża, Lemi Kępiński z Krakowa, 
V.’ ktof Tafceau z W arsz-wy, Zygmunt 
Wańkowicz z Warszawy, S. Mejersjn z 
Orwłna, not WWcld Lopafiko ze Stojaaio- 
wa.

Hotel Krakowski: Stanisław Kamiński z 
W arszawy. Karol M isch ke  z Gdańska, 
ks. dr. Jó-ef Marcinkiewicz z Brzeźnti, 
ot.misiajw Suker z Warszawy, Marja Bu­
kowska z Warszawy, kpt. lek. Wilhelm 
R iHcowTid z Wairszawy por. lok. Anatol 
Ni-unysG ?■ Warszawy, Kazimierz i Janina 
Ji.ntzen z Wikta, Stefan Robakowski z So­
snowca Maksymilian Pallas z Kr aków a, 
Jozef 1 Janina Gross z Bełza, Regina Ge- 
siindhe&t z Gdańska Antoni Winnicki z 
War.wawy, kpt Aleksander Koenig z Ró­
wna, Józef Pietrasrewsk5 z Sao 'omierza, 
Oskar Hellman z Tarnopola. kot. Franci­
szek Jurnker z Warszawy, M. August Korn 
feld z Doliny. Ryszard Cieślar z Doliny, 
rtm. Kazimier’  Szymański z Warszawy.

—  Sprostowanie. Do wczorajszego 
artykułu wstępnego P t ..Traktaty i 
sojusze** wdtradły się dwie oęrtylki dru 
ku, a mianowicie została mylnie w y ­
drukowaną natzwa kolonii afrykańskiej 
Włoch Grytra, zamiast Erytra. "raz w 
trzecim ustępie od końca wydrukowa­
no ..Mało dotychczas w»erzy  się w  
działalność**... podczas gdy powńmo 
bvć: Mało dotychczas vńertfy o dzia- 
łalności**.... co zresztą, wynika z toku 
odnośnego rozumonyania.

—  W  zw fezlru z afera w  hrrtownł 
ty ton iow e j p. Jasiński Kcv.pl prosi nas 
o zaznaczenie że  córka jego P- Zofia 
Jasińska, asyst, pocztowa, niema ” ic 
wspólnego ani nokre vv:eńrtyrem ani 
znajomością z N. Jasińska, poszlako­
wa na o podstępną bezpłatne półstanie 
tytoniu w  składnicy Nr. III. syzzekemo 
na imieniny kierownika telefonu mię- 
dzymi ’ st.owego

— Gimnazjum S?. TJ-szu!?.nek. M/o'- 
sy dodatkowe na rok szkołny 1926/27 
od 25 sierpnia w  godz. 19— 12 przed 
pohidniam. Egzamina poprawcze .1 
września. 08SI

—  Sprawa hrdowjr domów urzędni­
czych w  wciewódzhyach wschodricit. 
W  dtiiu 18 bm. delegacja zarządu g56- 
wnego Stowarzynszcmn Urzędników 
państwowych w  osobach po. Z. Szcza 
wińrldego i Z Dudy odbyta konferen­
cję z P. wiceministrem robót publicz­
nych inż. Górskhn w  sprawie wzno­
wienia akcji budowy domów urzędni­
czych w  w oiew ó Irtwach wschodnich. 
Delegacja zvnóaH z uwagę p. wieemini 
stra na fatalne skutki, wynikłe z za­
wieszenia tei akcii w  początkach hr.. 
iak: raszczenię materiotóyr nagroma­
dzonych dokonanych już robót itd. Z 
drugiej strony większość urzędników 
paftsiwtłwych w  dalszym dagu miesz­
ka w  warunkach wproś* nieludzkich. 
TwnerdzeiiLa swe delegacja poparta 
szeregiem cyfr, ilustrujących obeerw 
stan budowy domów, szczególnie w  
Łucku. P. wiceminister Górski okazał 
dużo zrozumienia dla zgłoszonych 
przez, delegacie dezyderatów, oświad­
czając, iż została ywdelezowana 
przez ministra robót publicznych spe­
cjalna komisja, której powierzono zor­
ientowani e sie na miejscu, jakie kredy­
ty nfezbędne sa na dalszą' akcie, którą 
heda prowadziły nadal urzędy woje­
wódzkie. nie zaś bezpośrevin:o. jak to 
miało dotychczas miejsce minisrornt- 
w o robót publicznych. Od wyniku 
prac tej komisji oraz wysokości niezbę­
dnych na ten cel kredytów rząd uzale­
żnia dalsze prane. Jak sie dowiaduie- 
my, zarząd główny Stowarzyszen/a 
Urzędników państwrowych zamierza 
w  dalszym ciągu interweniować u p. 
ministra skarbu Cz. Klarncrą.

— Z D. O. K. donoszą: Po  do­
konaniu przeglądu wyszkolenia 
bojowego U Dyw. piechoty dowod zo­
nej przez gen„ bryg. Kowalew-skiego i 
6. Sam. Rryg kaw. prowadzonej przez 
płk. Plisowskiego — powróci! dnia 19 
bm Dca OK VI. ger. Sikorski na kilka 
dni do Lwowa, by dokonać uasremiie 
inspekcji 12 Dyw. piech. o-bozuiacej 
między Brzsżanami a Taniopolem 
ora?, 4 Dyw. kaw.

—  ?-adne apatyty. Teraz urządznią 
Rusmi gwałtowny atak na szkoły nol- 
skie i dwujęzyczne, organizując pety­
cje przez nauczycielstwo ruskie, mści

się na nas utrzymywanie w  kurato­
rium lwowskiem aż trzech tysięcy 
ruskich nauczj cieli i nareszcie agitacja 
obecna winna spowodować przeniesie 
me na isaćhód wszystkich tych, którzy 
za pienułdzc państwov/'e walczą z pol­
skością jawnie i skiycie. Trzebu parnię 
tać, że na kresach prawie w  każdej 
wsi maią Rusin  ̂ większość (a Pol a/y. 
choć liczni, są w  mniejszości), a z 
wielu różnych względów może być w  
jednej wsi w zasadzie tylko jedna 
szkoła. Otóż hasłem Rusinów jest, by 
ta szkoła była... ruską, nauka wszyst­
kich przedmiot ów była z wyjątkiem 
języka polskiego po rusku (Difo nr. 
181), ..gdy będą podawane wiadomo­
ści z historji i geografji narodu „ukr,“ 
i wogóle ukrainoznawstwa (!), gciy 
cafe urzędowanie będzie sie odbywało 
w  mowie ukr., gdy na czele szkoły hę 
dzies tał nauczyciei-Ukrainiec i gdy 
szkolnictwem będzie kfercwał inspe­
ktor Ukrainiec4* Khema wątpliwości, 
że tak byłoby, gdyby napad ruski na 
oaństwo się uda' i wtedy istotnie nie 
bvłoby tu ani jednego Polaka nauczy­
ciela, czy inspelrtora, Ale może obe­
cnie Rusina z tern poczekają? A może 
nareszcie odpowiedzą władze szkolne 
na te bezczelności ukaraniem tych 
nauczycieli, którzy w  „Ridnej szkole*1 
czy  w  , Ukr. Pomocy**, czy w ..Proświ 
cie“ isiłują rugować stąd polskość i 
Polaków.

— Z ruchu pocztowego, W  urzed-de 
pocztowo - telegraficznym 'W ofw ina 

p o w . Poborodcz.ariy -u p row adzon o  

służbę telefoniczną w  ograniczonych 
godzinach dziennych ..L“ .

—  Dziwna pretensja. Ruskie gazety 
skarżą stę; że do rozmowy z Kemme- 
rerem we Lw ow ie nie zaproszono Ru­
sinów a te skargi powtarzają i chwalą 
naiwnie niektóre polskie pisma w  któ- 
wch taki sposób patrzenia na rzeczy 
przemycają Rusmi. TjTrsczasem ruc 
lest to celem wfaściwąmi, by konferen­
cje ekonomiczne rrzeinieniały się na 
polityczne a chęć oomocr w  yfosun- 
kach państwowych na wallrę z n>ń- 
stnmni i oszczerstwa przećsw  niemn. 
Jeżeli ruskie gazety grożą, że „może 
jeszcze uda się otworzyć oczy misji1*, 
—  warto prsyparanieć, że sa tp rzemw 
/nawrcv prywatni poproszeni przez 
Polskę, a nie jakaś instancui polifycz- 
**a. więc pchap*e sie Rusinów' iest za­
bawne.

— Komisja, złocona z kom. ukr p  P. 
fnsp Wiczyaskreyo oraz rr. Wojewódz­
twa K waśwe wskrego ii Krykiew icza — 
przeprowadziła wczoraj przegląd are­
sztów miejsjuch i wjsdaia szereg za­
rządzeń, zmfenzajacydi do roztoczenia 
nad aresztami poEcyjnema stałej i ści­
słej kontroli

—  Przytrzymanie niebezpiecznego a- 
wamumika Na koirLsarjat II P. P  
sprowadzony rosiał Mikołaj Czub t̂. li­
cząc1 19 lat zamieszkały nrzy id. Ł y ­
czakowskiej 22. Czuba znajdując się w  
stanie zupełnego p/ianstwa, bił i na na­
dał przechodniów na ul. Gródeckiej, a 
imędry innymi napadł i jakiemś tepem 
na,rzcdz‘em pobił tak silnie Franciszka 
Sawickiego, >ż przeciął mu skórę pod 
lewem okiem. Sprowadzortj- do Komi­
sariatu, położył się na chodniku, i do­
piero samochodem- zdołano go tam do­
stawić. Podczas drogi uderzył Czuba 
posterunkowego kilkakrotnie w  twarz.

- -  Znów napad nożowca. Wczoraj o 
północy jakiś nieznany napastnik na­
padł na ui. Bacznej Granliczncj na Za- 
marstwiewie na Joannę Blarje, clozor- 
czyn.e, i prztbjł ją nożem w prawą no­
gę. W  c!eżkitn stanie odstawiono ją do 
szpitala powszeebuego. Sprawca zbiegi.

— Nieszczęśliwy wypadek. Stefanja 
Mvczóyma, zamieszkała przy uL Na 
Bajk: f. 6, w czasie czyszczenia okien 
spadla z drabiny tak nieszczęśliwie, iż 
odr/osła silne ootjuczenia i odwiezioną 
została do rzpitaJa posyszecimego,

— Wielka awantura w  szynku na ul. 
Na Błonie. Do >zynku, położonego u 
wylotu ul. Rycerskiej do ul. Na Błonie, 
przybył' wczoraj Tomasz Dmyfrów, 
notowany złodziej i Jan Kłak, a pod­
piwszy sobie, wywołali tani wielką a- 
wmntnrę, w  uza&t której usiłowali w yr­

wać zegarek łanowi Ri-yisMemn, po- 
czem napadli na Kazimierę Mogikucką 
wyrwali z jej ręki torebkę j podarli na 
niej płaszcza. Napadnięta prze? aiwan- 
tumików Mogilnicka poniosła szkodę w 
wysokości 280 zł. Obu awanturników 
aresztowano.

— Aresztowanie ulicznych oszustów. 
Poiic-ja aresztowała wczoraj Marku.a 
Olenca i Jakóba Górkę, którzy na ul. 
Gródeckiej usiłowali sprzedać Seniowd 
Teetiakawi, gospodiarzowi z  Czorto- 
wiec, w  pow. horodeńskitfi, łańcuszek 
: obrączki mosiężne jal.o złote.

— Z kroniki kradzieży. Aresztowań? 
została Janurra Kunasiewiczówna, która 
opuszczając miejsce służbowe u Alek­
sandra eznacuia, kupca, zamieszkałego 
przy ul. Żółkiew sldej L 53, skradła na 
jego szkodę ze szafy 70 dolarów i 5 zł. 
— Nieznany sprawca otworzy! wysta­
wę sklepową Zygmunta Menkesa nrzy 
pl Krakowskim ]. 15 ; skradł około 120 
par pończoch, 20 par skarpetek, wre­
szcie pewną ilość grzebiena i krawatek. 
Kttpiep . poniósł szkodę w  wysokość. 
600 zł. — Jakiś złudzie] d<astai się d*o 
mieszkania Uschcra Rocka, kupca, za­
mieszkałego przy ul Słonecznej 1. 46 
i skradł na jego szkodę znaczną ilość 
bielizny i garderoby.

— Za awantury w stanie pijanym a- 
rtsztowane zostały wczoraj Katarzyna 
Marcuch, W ikTria i Antonina Pjotrowr- 
sk e, Stefanja Szczygielska i józefa 
Czechowicz, wszystkie jcoryntiantki

4- A.iteny w aeroplanach., DyreKcje 
niemieckich towarzystw lotniczych, pra 
gnąc uprzyjemnić swoim pasażerom 
podróż, wprowadziły anteny do wszy­
stkich dalekobieżnych aeroplanów. Ra- 
djo-kwncerty w aeroplanie szybującym 
pod chmurami są mefnowszą sensacją 
turystyczną.

+  NKipopularnteisze nazwiska. Z oka 
z;i prac statystycz*iych, doty czących 
strat, pouicsioiiydi przez Amerykę w 
czasie wojny, skonstatowano ciekawe 
fakty w dziedzinie razwisk najbardziej 
rozpowszechnionych wśnkl ludności. 
Stany Ziednoczone posiadają 1.394.900 
obywateli riazv,risk;e;n Smith, 1.024.000 
Johnsonów, 730 000 Brownów. 730.000 
Jojiesów-’, 625.800 Mille; ów, 537.000 Da- 
wisów, 477.300 Andersenów, 422.400 
Wilsonów oraz 363.200 Mcore'ów.

• (■ Rekordomanja. ICekoidonanja 
przyibaera czasem nader oryginalne for­
my. Rcsyjsld malarz, Radczenko, zało­
żył się, iż w przeciągu 5-óu dni wyko­
na 1 tXKJ rysunkowych portretów natu­
ralnej wielkości, pracując minimum 17 
go-ćbfei na dobę K o : isja, złożona z 70 
malarzy różnych narodowości, kontro­
lować będzie Radce rikę, który malo­
wać ma przez te 5 d,i! jedynie z przer­
wami na sen, Naturakue, iż paryski ten 
rekord zrodził się w kawiarni dzielnicy 
Montparnasse'

^  Niebezpieczeństw r> R :ecz ck'ejc 
się w  kancelarii paryskiego więziona 
„Sante“ . Djmekto. -ostrzega strażnika, 
by pilnował się przy wypuszczaniu m 
wolność aresztanta :ir 25, zdrad z a si­
ec go silne .zdenerwowanie. „Czy to ja­
kiś niebezpieczny bandyta?*' zapyuuje 
zaniepukojuny strażnik „Ależ skąd! 
Odsiaduje on icarę za bigamie, lecz przy 
wyjściu oczekiwać go będą ob.c j-go 
•żony-..“

-f Konsumcja tytoniu w Sarajewie.
Mieszkańcy Sarajewa są namSębiyrni 
palaczami lytouiu, gdyż, jak z oficjalnej 
statystyki saraje wąskiego od dra fu mo­
nopolu tytoniowego wynika, wypalili 
oni \y ndeslącu łjpcu 1 i .6G) kg. tytoniu, 
6.967.000 sztuk papierosów i 61.900 
sztuk cygar. Wartość skonsumowanego 
w  miesiącu liycu przez obj-rwratcli Sara­
jewa tytoniu, wynosi 4.251.000 dyir.a- 
rów. Por/lewraż miasto to liczy obecnie 
60.090 mieszkańców, przeto na jednego 
obywatela (nie wyłączając niemowląt!)

Prywratne seminajjuKi nauczyciel­
skie żeńskie z prawem publiczności 
Kola TSL. w Złoczowie przyjmie parę 
uczenie na kurs I i wyższe. Zgłosze­
nia do 28 sierpnia, egzaminy 30 i 31 
su rpuia. 69,38
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wyżynach 
bofigls stws.

Istnieje bohaterstwo jedtiej chwili, 
fajerwerkowy błysk junactwa, żąewio- 
towy wybucli energii, instynktowny 
akt poświęcenia. Kraśna piania kwiatu 
na szarej siermiędze codziennej. Istnie 
je bohaterstwo ca tego życia — znicz 
niegasnącej wytrwałości, Kałwa,-ja 
samotnej odwagi, poczucie samooiiary 
śmiertelnej Promienie ciernistej aure­
oli, rozdzierające mroki cudzego cier­
pienia...

„Choroba w  ciągu dwunastu lat 
zbyt już glęooko wżarła się w  mój or­
ganizm, by myśleć o powstrzymaniu 
jej rozwoju. Zresztą tyle jeszcze i ięk- 
knycb nadań jest do przeprowadzenia 
w  tej dziedzinie!“ Taką odpowiedź dal 
swoim przerażonym asystentom i ucz­
niom doktór Maxime Menard, szef 
kliniki radiologicznej w paryskim szpi­
talu imienia Gocłrna, gdy. mu przed 
kilku laty amputować musiano ostatnie 
palce u rąk. Niebezpieczeństwo gro­
żące wszystkim lekarzom-i oentgenolo 
gom w  mniejszym lub większym sto­
pniał. Cierpienia wzmagały się z roku 
na rok, az w końcu śmierć uhtowala 
się nad tym nieszczęśnikiem, pozwala­
jąc mu ZHpomnież tiazawszc o nad­
ludzkich bólach, znoszonych z niepra- 
wdopodobnym wprost spokojem Jeśli 
znajdzie sie kronikarz, który, idąc śla­
dami błogosławionego Jakuba VoriKi- 
ne‘a, spisze „Legenda Aurea“ męczen­
ników nauki, wówczas dzieje doktora 
Menar.(la stanowić beda jedną z naj­
bardziej wzruszających kart tego po­
bożnego dzieła

Przeczuwając —  o świadomości tru­
dno jeszcze wtedy było mówić — ka­
pitalną doniosłość R oentgenowsirie go 
odkrycia, uczyni! młodziutki, 22 letni 
lekarz z badań nad taiemroezemj pro­
mień ami wyłączny cel swojego życia. 
Pracując nie abstrakcyjnie w  teorety­
cznych laboratoriach, lecz zmierzając 
konsekwentnie ku wykuciu z tej ele­
mentarnej siły skihecznej broni w  wal­
ce z *dezliczoncmi cierpieniami ludz­
kiemu Ryło to dawno, w 1893 roku. 
Wytrwałość zostaje nagrodzona — 
metody lecznicze doktora Menarda 
daią coraz lepsze często zdumiewają­
ce nawet wyn-tki. Jednocześnie poja­
wiają się pierwsze cierpienia męczen- 
i lc'e — w  1910 roku ulega on amputa­
cji pierwszego palca. A potem każdy 
niemal rok przynosi nowe, niezbędne 
zabiegi chirurgiczne, stratę dalszych 
palców. Wybucha wojna, w  czasie któ 
tej, nie bacząc na coraz groźniejsze no 
stępy choroby, rozwna on niezmordo­
waną działalność na froncie: organizu­
je specjalne ambulatoria lotne, kierują­
ce szpitalami potowymi, odwiedza naj­
bardziej wysunięte placówki sanitarne, 
traktując pracę w  klinice Cochina. ia- 
ko przysługujący mu „Urlopowy wypo 
czynek“ . Dokonywa osobiście do 10f' 
radjoskopji na dobę!

W iędnął Mcnard z matematyczna 
niemal pewnością, że tę poświęcenia 
pełną służbę samarytańską okupić bę­
dzie musiał męką Golgoty ostatecznej 
— zdradzieckie promienie nietylko ro­
dzą cierpienia, lecz i zadają okropne 
bóle. A  jednak nie przestawał am na 
chwilę szafować swnjem żydem  z 
ofiarną szczodrobliwością Świadomie 
oddawał codziennie po kawałku swo­
jego ciała bliźnim To też, gdy wróci? 
z wojny, wystąpiły pierwsze objawy 
radjotermitu, choroby śmiertelnej. Za­
atakowana jest twarz — rozkładowi 
ulegają kolejno wargi, uszy, nos. M >  
nard nie porzuca pracy, kierując w  dai 
czym ciągu klinika szpitalną \ż wkoń 
cu przychodzi najstraszniejsze w  1913 
roku wirnika konieczność usunięcia 
lewego oka. Cały, nieskończenie długi 
rok spędrony w  ciemnicy zdała od urn1 
łowanych zajęć, bez możności nawet 
czytania. W ytrawny lekarz ma sposo­
bność śledzić na robie sanrrm nie- 
uołagary rozwój paraliżu —  czyni to 
z wstrząsająca zaiste sumiennością. 
Od czasu do czasu, gdy cieipdenia 
wymagają Się już rzeczywiście ponad 
nawet lego miarę wytrzymałości, w y ­
rywa się rzadki jęk bólu, szybko zre­
sztą tłumiony. Przyjacielowi, który

go odwiedza, pisze na karteczce — me 
Wić już nie jest w  stanic, —  że pocie­
sza się, rozmyślając wiole nad przysz­
łymi postępami wiedzy radjoterapeii- 
tycznej. „Najgorsze są krążące oKoło 
mnie czarne .myśli, walczę jednak zw y 
cięsko z niemi, nie dając im do siebie 
przystępu". Całe tego biedne, umęczo­
ne ciało było jnż wkońcu jedną krwa­
wą raną. 1 ten oto Łazarz dobrowol­

ny posiadał w sobie tak nieprzebrane 
skarby ofiarnego samozaparcia, że ka­
żdą godzinę, wolną ud cierpień poświę" 
cał jeszcze chorym — na tydzień 
przed zgonem udzielił ostatniej porady 
lekarskiej!

W  noc 7 sierpnia umarł spokojnie 
doktór Maxime Menard, samotny w ę­
drowiec po wyżynach najszczytniejsze 
go bohaterstwa.

nra

Lwowski włamywacz przytrzymany 
na włamania w Nadwornej.

Lwowski włamywacz, Karol lwan- 
ków, skakany na 5 lat ciężkiego wię­
zienia za zbrodnię morderstwa oraz 
w  Lnianie kasowe, opuścił niedawno 
Dom karny przy ul. Kazimierzowskiej- 
Niebezpieczny ten „kasrarz" zawarł w 
więzkniu znajomość z ntejakim KoeoH >  
gerem, który również za włamanie od­
siadywał karę w w,Brygidkach", g dzie 
ona; „kasiarze", mając w  medlagim cza 
sie wyjść na wolność, omawiali zbro­
dnicze plany na niedaleką przyszłość.

Iwanków, korzystając z tego, iż był 
zajęty w  więziennych warsztatach, wy 
konał komplet precyzyjnych narzędzi, 
służących do włamania, i opuści! l.iury 
więzienne, zupełnie już przygotowany 
do nowego „kasowego" występu.

„Kasiarz" wyjeżdża do Stanisławowa.

Iwanków, polecony przez Koepfege- 
ra, wyjechał do Stanisławowa, gdz.e 
zamieszkuje żona Koepbnigera i tutaj w  
lei mieszkaniu znalazł chwytową ostoję, 
skąd niebawem miał wyruszyć na no­
wą „robotę".

U KoepłmgeTowej zaznajomił się I- 
wuikow z jej kochankiem i rówwleż 
niebezpiecznym „kasiarzem" Władysła­
wem Myszką i obaj postanowili wyru­
szyć do Nadwornej.

Kasa Sądu powiatowego w Nadwórnej 
w niebezpieczeństwie.

Nęciła obu włamywaczy Kasa Sądu 
powiatowego w  Nadwornej. Pierwszy

wyjechał lam Iwanków, aby na miejscu 
zbadać sytuację i przygotować teren 
dla wspólnej wyprawy, nazajutrz przy­
był Myszka i przywiózł narzędzia, słu­
żące do włamania. Gdy już tak obaj 
teren z fpyszką „wymyszkowali", w no 
cy udali się do gmachu sądowego, w 
którvm kasa znajdowała snę w  biurze 
nacze-ln "ka Sądu, p. Osiłchowsłaeęo,

W ytrą y/ni „Lasiarze" przybywszy 
na miejsce zabrali się natychmńa&t do 
„iuboly". Ubrali najpierw rękawiczki 
gumowe, aby nie pozostawić śladów z 
odcisków palców i już zabierali Sie do 
odsuwania kasy, gdy

nagle do biura wszedł radca Osu­
chowski,

który mial tani jakąś sprawę do zała­
twienia. Włamywacze znaleźli się w  
bardzo dla siebie nieprzyjemnej sytu­
acji. Zorientował się w  niej szybko p. 

i Osuchowski, wezwał „kasi&rzy", aby 
podnieśli ręce do góry i krzykiem spro­
wadził dozorcę więziennego, . Maksy- 
rtujana Wołka-rio-wicza.

Iwanków i Myszka zostali sprowa­
dzeni do wiezienia sądowego i przez 
Lkspozyture policyyio-śiedczą w Stan; 
sławowae przeszedłszy, odstawieni zo­
stali do więzii nia tamtejszego Sądn o- 
kręgowego. W  ten sposób lwowski wla 
mywacz, który po pięciu latach w y ­
szedł rta wolność, znów ją na lata utra­
cił.

——  a -*1 K I

Lis! z  Truskawcd.
7827 osób wykazuje w  dniu 15 bm. 

lisia tut. Komisji zwojowej. banią ta 
cyfra mówii juz wiele za siebie, stwier­
dzając ponad 'wszelką wątpliwość 0- 
gromny rozrost tegc zdroóowśska, cie­
szącego się już w  Połsce zasłużoną 
sławą „Polski Marjenbad" — oto mia­
no, z jaiciem u swych ympatyków fru 
skawiec się poczyna spotykać, dzięki 
uzdrawiającej mocy swych bogactw 
mineramych. Jeśli zaś pod względom 
urządzeń technicznych i komfortu ustę­
puje może jeszcze swemu czeskiemu 
rywalowi, to uwzględniwszy rozmach, 
z jakim przybiera coraz bardziej euro- 
peisłci wygląd, niezbyt daleko będziemy 
od prawdy, gdy w yraźm y przekona­
ne. że i urządzeniami swemi zdrojowi­
sko tutejsze niedługo będzie mogło sku­
tecznie wytizymać konkurencję Ma.rjon- 
badiu.

Energia polskiego właściciela i kon­
sekwencja, z jaką realizuje swe piany 
inwestycyjne nriinoi braku jakichkol­
wiek rządowych subwencyj, są w y ­
starczającą gwarancją realizacji tych 
zamierzeń.

Przed wojną frekwencja roczna kura­
cjuszy nic przekraczała cyfry 1.500 
osób. I dziś byłaby już nawet nie dwu­
krotnie, lecz wielokrotnie wyżsizą, gdy­
by nie brak mieszkań, który dz:„łać 
musi hamująco na przypływ rzesz, pra­
gnących tu ratować sv. e zdrowie.

Przejdźmy jednak do życia zdrojo­
wiska v/ obecnym sezonie i przypatrz­
my się bliżej icgj p-ze.jwom. S .gubią 
charakterystykę tych. sfójjyń.loW p .-la­
liśmy już v/ pierwszej nasiej koitsppci-

i sroaHwawnacraa! asswiwraKrewsMKBB em ast

Trusnawiec, 20 s.3erpnja.

duteji tak. że nie wiele moż-naby dziś 
dodać

Ma też Truskawiec swoje bolączkę 
które w interesie dobra zdrojowiska 
winny byc usunięte. Tatóern pierwszem 
niedomaganiem jest nadmiar t. zw. po­
koi luksusowych w prywatnych wil­
lach. N,ektóTzy bowiem niesumienni 
wiharze nie chcąc przestrzegać obowią­
zującej w zdrojowisku taryfy mieszka- 
niowei. mienią gros swych potećg luk­
susów cmi. gdyż do takich taryfa mak­
symalna nie odnosi się. Wskutek tego 
dają sie u kuracjuszy słyszeć głosy o- 
burzenia. Są one jedinak grochem odbi-; 
jającym się o ścianę, jak długo zamy­
kają się na wewnątrz, nic dochodząc 
wcale do biura Komisji zdrojowej czy 
Zarządu, Jest bowiem faktem, że nu 
publicznie ogłoszony apel Kotnisj zdro­
jowej, wzywający ogół kuracjuszy do 
współprac: w wykrywaniu wypadków 
lichwy miesz,kan»wei, zgłosił się ze 
skargą na wilku za jeden tylko gość. 
Czy zatem w tych warunkach zupełne 
zwalczanie lichwy może mieć miejsce, 
gdy poszkodowani uch: łają sie świada- 
mie od doetarczenia dowodoW jej istnie 
nia.

W  dalszym ciągu skarżą się ludz-e 
na wyzysk, panujący w  nocnym barze 
dancingowym, mieszczącym się w  Jo- 
kaćnościach restauracji Husaka Ż jdow- 
ska spółka „taneiua-jstrów" postawiała, 
przyznać trzeba,( len lokal odrazu na 
■niech śe gnionych wprosj wyżynach, 
'ak u. p.> za 2 maszynki kawy, kitka 
ciastek i szklanek wedy mineralnej po 
v '.vii! znanym nam osobo-m policzył 
pan pialn.czy 75 zł.

Dziwne tylko, że o tego rodzaju wy­
padkach lichwy nse w-sporoną pan Le­
wki w ,,Chwili", która, paraszająć takie 
kwestje, zdaniem naszem v, stokroć 
wyższym stopniu przysłużyłaby się 
swym rodakom, mźłi rzucaniem kaiium 
nr; na zniena-wiidzoaiy przez ośą Zarząd 
zdrojowy, śwoi-ecący wzorem racjonal 
nego prowadzenia i rozwijania zdroje 
wńska.

Łazienki I., II. i III. klasą funkojoirają 
znakom cie. Ilość wydawanych dziennie 
kąpieli osiąga często cyfrę 18*X) i w ię­
cej. Sprawmy aparat służby łaziermej i 
czujne oko Zaiządu spowodowaiły. iż 
T ruska v icc umknął szczęśRw,k; czarnej 
giełdy biletowej, którą nasze żydki u- 
rządzijy tego roku n. p. wr Krymicy.

Bardzo liczny ziazd gości kąpielo 
wych wvtwarza też siłą faktu salnepi 
tętnem bijące żyde towarzyskie Im­
prezy' koncertowe zjeżdżające tu cieszą 
się wielką frekwencją słuchaczy. Osta­
tnio mieliśmy koncerty Heleny Lipow 
skiej, dalej znanego pśaimsty prof Ła- 
bnńskiegn z barytonem Komst. Krriagi- 
ninern. Nie zapormał też o nas i nie­
porównany odfn-órca Chopina mistrz 
Michałowski, zdobywając swym wy- 
steoem ogromny sukces.

W  dniu 8 sierpnia br tut T. S. L  
urządziło na Adamówce wnełki festyn. 
Liczne atrakcje i niespodzianki przy 
trzech orkiestrach: wojskowej, iazz- 
bardu i kapeli iiiandplklistów śorągheły 
do uroczego parku pod „Ma.rymą“ w iel­
ki tłum pubbccności, która baw:la się 
świetnie do późnego wieczora. Czys-Jy 
dochód z festynu wynosi 1463.28 zi„ 
z. czego 2 prc. przeznaczono na ochron­
kę tutejszą.

W. uiedzaelę, 15 bm., widzieliśmy tu 
prof. Kemmercra wraz z jego świtą.

Bawił tu też przez dni kska n.Łstni- 
dzouy zbieracz cegkłck na budowę 
gimnazjum im. Komś-sji Edukacyjnej w 
Brzuchowicach, Mikołaj Budzanowski. 
celem rozszerzenia swej niopagandy ną 
teren tut. zdrojowiska.

1 tak powoli upływa nam czas. Koń­
czy się z dniem 1 wmześnia br. główmy 
sezon, a rozpocznie się trzód Duża fa­
la kuracjuszy odpląmie znóvv do domu 
zajęć codziennych, żegnaiac sie życze­
niem ipotka-n.a się w  roku przą-szlyn 
u źródeł Naftusi. Spectator.

Podatek Ot! Ćl089Z!flS)C,Ćf>
Proponow.oanc obecnie w prasie bel­

gijskiej, a już uchwalone \v-3 E/ano 
obłożenie cudzoziemców specjalnym 

podatkiem nie jest niczem nowem W 
Stanach Zjednoczonych A.m. Póln. po- 
datek ten istnieje już da\yóp, nosząc 
nazwę head tax (coś jak nasze pogló- 
jitie). Wynosi oq 8 dolarów od każde­
go obcokrajowca, wylą lowtrącego w 
jorcie amerykań.-.kini i pozostającego 
w  Stanach dłużej niż trzy nnesiacu. 
Obciąża on wszystkich cudzoj mmcó.v 
bez żadnego wyjątku, bez wrzfclcd’' ra 

•jeb stanowisko prywirne c/v p-nisfwo 
we. Ciekawy jest na de wszystko soc-sób 

ściągania „head tax" bęzftuSrćdnio 
przez towarzystwa okrętoiiC,, nav ct 
cudzozwinskic. przywożące obcokraj > 
wców  do Amerjrk:. Jest on wielce n- 
proszczony. unikający zbyfcczftyćh 
formalności i utrudnień dla oplaeaace 
go, a nadewszysrko niepotrzifb ’ ych ko 
sztew dla urzędu fiskalnego. Podróżni 
Opłacają pmiafek na pokładzie statku 
przed przybiciem do lądu. a towarzy­
stwa okrętowe przekazują pobrane su 
my państwowemu urzędowi skarbo­
wemu.

Stepbnne Lar samie redaktor pary­
skiego „Matiińa", proponuje dzisiaj na 
śladowauie tak wielce uproszczonego 
systemu w  stosunku do aodróżnych, 
zarówno przybywających okrętami z 
Ameryki, Egiptu i Angin, jak i koleja­
mi żelaznemi, przyczem rotę paborcy 
podatkowego mpgłyby wziąć na sie­
bie dyrekcje kolejowe za pośredni­
ctwem konduktorów.

Herbata Ri^DLA
i



7.0 W"i L rO LSK rc1' NR 231 7, diiia 23 sierpnia 1926.

fi-KAWA &3EDLA
Ofiara ste ip ll

Kosów, 18 sierpnia.
W  sobotę, dnia 14 bm. o godz. 11 

przedpołudniem posterunkowy Policji 
Państwowej w  Pistyniu, Antoni Aiina- 
ta, spotkał na drodze podejrzanego o- 
Łobnika idącego z jednym z miejsco­
wych włościan. Zażądał od obcego w y  
łeg;tymowania się, Na to ten podał mu 
jakiś papier. Lecz w chwili, gay mu 
go posterunkowy zwracał, dobył na­
gle rewolweru i dał dwa strzały, z któ 
rych pierwszy odrazu trafił Armatę 

w lew y bok. Posterunkowy zdołał je­
szcze zająć z pleców karabin i padając 
dał ognia „—• naturalnie bezskutecznie. 
Wyzionął ducha prawie natychmiast, 
a morderca strzelając poza siebie, 
schronił sie do lasu.

Świadkami zajścia było kilka kobiet 
miejscowych, pasących bydło w . po­
bliżu.

Towarzysz nieznajomego, niejaki 
Khiażdworak, me tylko nie doniósł o 
zbrodni, ale nie patrząc nawet, co sie 
dzieje, poszedł swoją diogą. Ponieważ 
Policja państwowa jeszcze cd czasów 
ukraińskich miała go na oku, a nadto 
wiedziała, że utrzymuje stosunki z 
przemytnikami, aresztowano go. Mie­
szał się w  zeznaniach i został odsta­
wiony do więzienia w Kosowie. Jest 
widoczne, że wiadomo mu więcej, niż 
mówi.

Pogrzeb ofiary obowiązku odbył się 
uroczyście w  poniedziałek dnia 16 bm. 
w  Kosowie oi zy współudziale rrzedsta 
wieieli władz, okolicznego duchowień­
stwa oraz licznie zgromadzonej lud­
ności.

Ś p. Antoni Armata liczył lat 33 i 
tfie był żonaty. u o t

S postrzeżen ia  m eteo ro log iczn a .
Obserwaterjura astronomicznego Politechniki lso ffsL

i sierpnia 7 rano popoi. 9 wiecz.

1~” ' '——" '8 '  .
8 ClAiilejle] ■W-.fflffll 736 4 735 0 733'6
i  tempsratnra wG°a 4 -13*2° + 2 ' 4° -f-17-89
| blerunek wlatra C isza  W SW  S sA ł
I Wiatr tHi./piz. ? —  8 l l

Tempera+ura najwyższa -J- 23'10 C, naj­
niższa -j- 12 6̂  C

Uwaga: Pogoda.
GoJjiny podere według południka 

lwowskiego (n. p. 7 goaz. czasu Iwowsk 
- -  ó g. 24 m. środk.-europ.)

Oznaczenie kierunków wiatru N =  pół­
noc, E -  wschód, S =  południe, W: =  zachód.

POGODA W  NIEDZIELĘ.
Warszawa. 21 sierpnia ,Tel. wJ..). 

komunikat Instytutu meteorologiczne­
go w  Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w; dniu 22 bm. Zmia­
na Pogody. W zrost zachmurzenia ogar 
mający niemal całą Polskę, deszcze od 
zachodu bez znaczniejszego spadku 
temperatury, żyw szy  wiatr południo­
w y  (w  górach wiatr halny) potem 
obrót ku zachodowi. Na oołua nowym 
wschodzie Pulslci jeszcze dość pugc 
an;e. J ^  Ml C *  *  *  *  '■ r  *  *  [ ,

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

0 L E 0 6 R A F J A ts

pracownia Nowoczesnej Fotografii Portre­
towej przerwie wakaryjnej ponownie 
czynna przy ul. Batorego 32, lii. p. te- 

lef. 31—32. ul. ^onifisklego 3., J. ts,
Br. Henryk MSk©i*scb 

n693ó janSna Mlerziecka.

j u t  N H D S S Z Ł T"
OSTATNIE NOWOŚCI
Ó9l6n U LZi. P A K

D O  F I R N Y

A n t o n i e g o  U W I E R Y

Lw d ffl, uiięa H a U C K a  i e .
również do filji 

vm, T  i r i i u p o  ! o  i  S t r y j u .

agtelBi£“W - .......

Sport.
6 p. lot. tLwów )—75 p. p. (Królewska 

Huta) 3:1 '0:1). Zawody o Mistrzostwu 
Annji (grupa południowa) wygrał petw- 
nie, choć niezasłużews 6 p. lot. Nieza- 
slużeme o tyle. że drużyna 75 p. p. gó­
rowała technicznie i- przez cały /czas 
miała, przewagę, której nile potrafiia wy 
korzystać. Pierwsza połowa przynosi 
jedyną bramkę ładnie strzeloną przez 
Soboię po rzucie z rogu, pifka oabija 
się od poprzeczki wpiTsst na nogf Sobo­
ty  a ten pakuje piłkę w  siatkę. 6 p.l. w y ­
równuje w  drugiej połowie z karnego, 
słusznie zupełnie podyktowanego za rę­
kę na’ polu karnem. V/ 3 minuty noterti 
Pdat uzyskuie prowadzenie dla 6 p. lot. 
Od tego czasu 75 p. p. nie schodzi pra­
wie z boiska lotników. Będąc już prze­
granym zaryzykował, w yrów ta lub 
przegra 3:1 i wszyscy gracze, nawet 
obrona, skoncentrowała się pod bramką 
lotników. Skorzystaj z tego Skarżyń­
ski J Mówka i po kiikaki otnein poda­
waniu piłki z nogi na nogę, ten ostatni 
strzela n euchronną bramkę, ustalając 
tern samem wynik. V/ drużynie ioM - 
ków były bardzo słabe momenty. Po­
moc prawie nie istnilnifa. Kaczy ńs-ki na 
skrzydle nie mógł grać i ckjgle prze­
nosił się na stanowisko łącznica, na któ­
rym też w  drugiej połowie pozostał, 
zmieniając się z por. Mrówką. Cały 
atak też nie nadzwyczajny. Obrona bar 
dao dobra i jqj to zasługa Wygranej. 
P rzy  gorszej obrani?, nic nrie zdołałoby 
uchronić lotników ad przegranej lub na­
wet klęski. W  drużynie 75 p. p. dobra 
tró3-'a ataku. Środek ataku najlepszy na 
boisku. Pomoc też wcale sprawna, ale 
■obrona mogłaby być lepszą. Sędziował 
kpt. Zawitkowski zupełnie d< forze i 
wszelkie zarzuty, że karnego podykto­
wał niesłusznie, względnie, jże 3 bram­
ka strzelona była z efektu, są bezpod­
stawne.

Lechia—Uasmonca 3:2 (2;i). Zawody 
towarzyskie OgDszame, że są to za­
wody o Mistrzostwa kl. A. i odwały- 
wame tego w  ostatniej chwili, oraz w y- 
stawianie drużyn w  mocno rezerwo^ 
wym składzie, jest igraniem z mibliez- 
nośoi?. Przeciw naduży warńi terminu 
„zawody o mistrzostwo14 d3a reklamy i 
ściągmecia przez to publiczność?, powi­
nien zareagować Zarzad! L. Z. O. P . N. i 
organizatorów karać. Bo jeśli zawody, 
z niewiadomych zresztą przyczyn, zo 
stały odwołane jako mistrzowskie, mo­
żna było o zmianie powiadomić publi­
czność chcćby drogą prasy. Zawody te 
były lekcją yokazow^ą obustronny -h. 
fouli nmiej lub więcej skrzętnie wyla- 
pywanych przez sędziego. Górowała 
w  tem Lechia, która widząc przed suibą 
przeciiwiiilca graczy II. nawet III. dru­
żyny powinna była grać zup-Łnie spo­
kojnie. Najlepsi na boisku Prass z L e­
chu i Parnes z Hasmonei. oędzaował 
dobrze inż. Dudryk.

Dziś o godz. 10 przódpof. na boisku Czar 
nych zawody lakfnoatłetyezne z  udziałem 
rnwadmków warszad-slcich (Państw. Tnsh 
Wych. Fizycz-n.). o gnaz. 12 turniej w  piłce 
ręcznej P&ń (boisko Czarnych) o godz. 3 
jaopo, dalszv cigg zawodów lekkoatlety­
cznych. O godz. 4.30 Górny Śląsk—Lw ów  
zawody repreaentacnne o puhar redakcji 
„Sportu'1, a poprzedzą zawody w  piłce rę-

cznei dwóch najsilniejszych drużyn Lw o­
wa Pogoń—Leclija.

W ęgry—Polska 4 :! (3:0). Do podanego 
wczoraj wyniku, iłodaiemy , dfeJś dalsize 
szczegóły. Zawody te rozegrane przy Sil­
nym wietrze w  obecnoś i 12.(XX) wiiózów 
nie należały do kiieiresujących. W  pierw­
szej połowie drużyna polska gra przeciw 
wiatrowi;’ 'wskutek czego szybko się w y­
czerpała. Próaz rego skład reprezentacji 
polskiej był nieszczęśliwie złożony. W  ata­
ku Sperling na lewem sk- zydle, już po 3 
minutach gry ustąpił z boiska, a zastąpił 
go rezerwowy Spojda. Sperling kontuzjo- 
nowany ubiegłej niedziefi podczas zawo­
dów z LKS. powinien być odrazu zastą­
piony przy układaniu reprezentacji!. P o «y - * 
cję lewoskrzydiowego zajmuje potem Wil­
de, a Spojda przechodzi eto pomocy na 
miejsce kontuzjowanego Zastawniaka. —' 
Wskutek tych ciągłvch zmian gra lewą 
stroną była bardzo utrudnioną, zaś gra 
prawa stroną zmęcayla skrzydłowego. 1 'o- 
moc tym razem też nie była najlepsza, bo 
nie wspierała należycie ataku. Najlepsza 
częścią drużyny polskiej była obrona (Ka- 
rasiak. Pychowski) i tylko dzięly nim w y­
nik nie wypadł gorzej dla Polski. Na brarn^ 
ce Szumieć ustąpił po 4(1 min., a zastąni* 
go Kisieliński. W ęgrzy, którzy wystąpili 
w  najsilniejszym prawie składzie (z  Kon­
radem, Yoglem 11.) stosowała grę brutalną, 
co wraz z kilkoma ki.zywdizącemi orzecze­
niami sędziego, deprymująco działał) na 
drużynę Polski. Sędzia p. Faibris z Jugo­
sławii. Bramkę dla polski zdobył Staliński 
z podania Kałuży. Jest to pierwsza bram­
ka strzelona Węgrom, bo diotschczas przy 
pięciu spotkaniach przegrywaliśmy zawsze 
na zero. Bramkę dla Wę-ąrów cdobyli; 
Senkey, Takacs, Konrad i Vogel II. z w ol­
nego.

Warszawa- -Lwów. Zawody w  eilce rę­
czne:, które miały się odbyć dziś pnzed 
zawodami z Górnym Sląstciem, uległy zunia 
nie. bo jak się dowiadujemy od sekretarza 
Okr. Zw. Pitki Ręcznej p. Humems zaawdy 
te organizuje na własną rękę p. Stecków 
(Czarni) bez parcaumicnia się z Zanządem 
I.OZ. Piłki Ręcznej. Ponieważ jedne afisze 
głoszą, że mecz ten odbędzie sie pr.zed 
zawodami Górny Śląsk—Lwów, zaś dru­
gie, że odrębnie rta be'sku Czarnych, nrie 
ydadcimo, gdzie się odbędą i c z ł  wmgóle 
się odbędą, bo gracze Pogoni i Lechji w 
reprezentacji Lwowa udziału ŵ  lcażdyni 
raz.ie nie wezmą. Drużyny iśłki ręcz .-i 
Pogoni i Lechji rozegrają za,\w»«y przyja­
cielskie o godz. 3 na bofeku Pogoni. Je- 
dnem słowem, między arjęanfzatoraeiu aa- 
woaów lekkoatletycznych a 1 ZOPN. j„  .o 
organizatorem zawouów Górny Śląsk 
Lw ów  'est nieporozumienie, które z pews o 
ścią nie dobnie się skończy dla propagan­
dy lekkiej atletyki.

Nowy rekord światowy Am Borga. 
°odczas rozg iyy  ających się w  Budapesz­
cie zawc dów pływacfcteh o mistu zostwo 
Eurapy Am e Borg pobił w  pnzedlbiegu na 
1500 rntr. rrkurd światovw, uzyskując czas 
20 m. 04,8 s.

Rozgrywki w  water-polo o mistrzostwo 
Europy. Równocześnie z zawodar ol »\ ■ - 
ckieml o nlstirzostwo Eurcpy odbywała 
słe ro z ry w k i w  piłce wodnej to ten sam 
‘ yuił. >'r pierwszym meczu W ęgry zw y­
ciężały di użvnę Niemiec w stosunku 3:1.

K'asa węgierskiego footballu "buiża się. 
Rozegrany w  Dresnnie mecz pffid nożnej 
pornięucy reprezeaitacyjnejtii drużyn" tui 
Bndapcsztu i Drezna zakończył sie wąwo- 
kocyfruwem zwycięstwem Niemców w  sto 
sunlcu 5:1 (5:1). £

Wielkie międzynarodowe zawody kolar­
skie w Lodzi. Jak się dowiadujemy, prezes 
SS. „Union’1 w Łodzi p. Artur Thiele, za­
kontraktował podczas mistrtŁasiw świata 
w  Mediolanie na zawody do Łodizi mistrza 
świata Marbiuettiego i znakomitego kida- 
rza włoskiego B&ieoohiego. Zawody odbę­
dą się Drawdopodobnie 15 wnześnia. p r a ­
czem projektowany jest. udział mistrzów 
Niemiec Osz me.! li i Engb.. Zawody odbędą 
się na torze helcnowsldm.
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Na JWAŻNIEJS2YCH STA CYJ:

Warszawa, (430), ycclzc 17. Odczyt 
p. Kwasieborskicgo pt. Kierunki raso­
we hodowli bydła w  Polsce, godz. 
,7430 Koncept popołudniowy, godz. 19. 
Odczyt niż Porębskiego pt. Zalety i 
wady charakteru polskiego w  świetle 
psychologii, godz. 20*30 Koncert w ie­
czorny r twory Rossiniego, Yerdiego, 
Mozarta, Różyckiego i in.

Berlin, (5(>i), godz. 20‘30. Koncert 
y rirtroz(>\v.

Frankfurt (470), godz. 19. Don Juan 
onera w 2 aktach Mozarta.

Lipsk (452), godz. 19'45. Wosoły ba 
warski wieczór.

Oslo (382), godz. 21‘30. Be^thrwcn: 
Sonata Kreutzerowska.

Rzym (425). godz. 21*10. Wyjątki z 
oppry Pucciniego, „Dziewczę ze złote­
go Zachodu4*.

Sztokholm (430), godz. 21. Sjogren: 
Sonata G-moll. /

Zurych (513), godz. 20‘16. \Weczór 
romantyków,

Wieaeń (531), godz. 19 Don Juan, 
opera w  2 aktach Mozarta. Przekaźni­
kowo z teatru w  Salzburgu.

I = 0 ^ =

(ampek radjowych j'est rzeczą 
lu U rS a y  jm dzo ważną, gdyż od nich za- 
leżv dobroć odbjoru. — Źle dobrana lampka 
może zniweczyć zupełnie działanie aparatu 
i zamiast dąć przyjemność Jaje tylko sze­
reg kłopotów. Dlatego amator powinien ku­
pować lampki katooowe tylko w firmie da­
jącej swą fachową obsługą gwarancję za ich 
działanie. — Taką firmą jest:

„ R A D  J O - H E N  O F O | f ,  
Lwów, Trzenego Maja 11-a. Telefon 34 26.

TEATR WIELKI
r!!Błi?'a’a, cSnia 22 sierpnia 1926 r.

Początek punktualnie o godz. 7 S0 wiecz.

N I T O  U C  U  E
Operetka w 3-ch aktach (4 ouslonach) Meil- 

hac’a i Millauda. Muzyka Herve’go.

O S O B Y :
Dioniza de F'avigny halina Ranacka ^ 
Major hr. deChateau 

Ciibus 
Dyrektor teatru 
Celesiyn. organista i 

kompo ytor 
Ferdynand de Cham- 

platreux 
Lorjot 
Inspicjent 
Przełożona 
Odźwierna 
Korynna, śpiewaczka Felicja Brzeska 
Zomierz p.erwszy Leon Bykowski 
Żołnierz drugi * * *
Rzecz dzieje się w Paryżu i na prow icji. 
Tańce i ewolucje Ldadu  baletmistrza Sta­

nisława Fali: zewskiego.
W akcie 11-gim sketch „Ćwiczenia baletowe1*.

TEATR NOWOŚCI
N iedziela, dnia 22 sierpnia 1.25 r.

Początek przedstawienia o godz. 7.3S wiecz.

Alfred Kowalski 
Romuald Bojanowski

Wacław Sowiński

Kazimierz Osirowski 
Marjan Kopcz' ńsk' 
Stefan Szosland 
A. Kaspi biczowa 
Helena Górska

Sztuka w 5 ak‘ ach pp. Andre de Lo.de‘a 
i Pierre Chaine‘a, według powieści Clemeut 

de Nauteha.
O S O B Y :

Rroboszcz z Sableusc Aleks. Eelw orcw icz 
Ćousit.ei Marjan Bielecki
P Gcusinet jego  żona Stefania Michnowska 
Genia, ich kuzynka Irena Ładosiówna

Władysław Brochwicz 
Lugcnjurz Kainm :ski 
Wacław Zabielski 
Henryk Czaki 
■Mekśanaer Leszcżyc 
Tadeusz Przysiaws.-u 
Marja Szczęsna 
Antoni Szczepański

Władysław Burzyński 
T. Warcbaiuwski

Hermiii i Rowińska 
Aaria PiiłerOwa 

Marja Żukołyóska 
B. itWictkiewiczowa 
Ludwik Wier/bicki 
Alina Żelichowska

Piotr de Sablcuse 
Karayiul ; ■•>
Biskup Sibue 
Piórem, służący 
M.ichecelle, śenatoi 
Tricon de 
Pauietre
IHi mcisean, durmlkorz 
Georges, z nądz&jący 

w „Opactwie"
Józef, kelner 
Walerja, gospodyni 

proboszcza 
Pani i’ rezesowa 
Knnoniczka 
Panra BadinO iS 
Szrtny 
Piccolo

tez dzieje s ię . akt 1 na plebanjl u pro­
boszcz;* akt 2 i 3 u państwa Cous,‘ .*et, akt 
4 w restauracji „Opactwo11 w I’ -:ryżu, akt 5 

w gabinecie biskupa Sibue.
Pi zerwa dłuższa po akcie 1, $ i 4.
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WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI >

X;Ś!± £ „R0BUR“ X
w Katowicach poleca hurtownie i detailicznie

tacjc SI LESIA NA werlowa
z ograniczoną i oręka. ILw Jw, L e g io n o w i, 
Jl. p. Teltf. 6?8. 17:54, 18-31, 2lr-bu, 4c-9d. 
Własny plac Węglowy Dworzec Czefniowiecki.

n6247

I  TECHNIKI I PRZYRODY.

f widzialny „zkwro- 
gf cyklop.

u va maszyna mordercza. —  Aern- 
P '~  1 wojenny Ameryki. —  Piloci Cy- 
T a. — Błękitem na jasny brzeg).

'"ibrzymie państwowe warsztaty lo 
t: 7e w  Stanach Zjednoczonych w y ­
ło -czyły w  tych dniach najstraszliw- 
s: maszynę morderczą, którą obda-

o mianem*7.,,Cyklop".
Francja posiada silną flotę napo- 

w trzną i Anglja szczyci się licznctm 
v. iwnemi eskadrami bojowcmi, lecz
1 'ne państwo europejskie nie posia­
da tak straszliwych jednostek bojo-

h. jak rozsławione orzez amery- 
1- 'skie pisma ..niewidzialne Cykl )py“ 

ostra keja tychże i urządzanie we- 
v. ętrzne pozostają tajemnicą warszta 
t'f/ , natomiast wiadome jest, że ten 

jłs  mtyczny aeroplan unosi 40(i0 cetna 
n■■■'■/ bomb i materiałów wybuchn- 
v, eh wysoko ponad chmnry, motor 
r • prawności 825 KP. pędzi śmigło o 
c! gości 9 i pół m„ wykonywujące j 
p y malej n;.’-vu prędkoć i ■ItfOt)'nbro 
tć v na minutę.

‘ eronlan ten wyposażony fest jed- 
ń k właściwością, która czyni go naj- 
s raszliwszem narzędziem mrlrderczem 

n mówicie tern, iż staje się męwklzla! 
r i ani karabiny maszynowe, ani dzia 
la przeciwnika nie mogą go dosięgnąć! 

Za pomocą pomysłowego nrządze-
II 1 wytwarza on ławicę chrmir, które 
o . czają nietyłko ciało Cyklopa, ale
o. aniaią całą połać nieba.

Chmura ta jest nieprzenikniona dla 
i: 'zktch oczn z w ją tk iem  wzroku
2 ;ogi Cyklopa złożonej z czterech 
p o tów '—  oni bowiem zaopatrzeni są 
v- specjalnie skonstruowane szkła, 
cTulary i dalekowidze, które umożli- 
T ają spostrzeganie wszystkiego, co 
t deje się na ziemi.

Można sobie wyobrazić jak straszli 
>- a spustoszenie szerzyć mogą takie 

klopy 1 w  jak krótkim czasie, gdy 
rrzelatma v/ godzinie 300 kim. Działa! 
rość mordercza takiej niewidzialnej 
f  kadry może prześcigać obrazy tiaj- 

jniejszej fantazji romansopisarzy w  
' tyłu Wellsa 

Prawie równocześnie z publikacją 
.nerykj o „Cyklopach latających" 

v łoskie. austriackie i niemieckie pi- 
. na podają wiadomość o otwarciu 
rowej linii lotniczej 7 Wiednia przez 

enecję do. lasnego brzegu. 
Towarzystwo „Transadriatica" — 
owadzić będzie rucb stały z W ie­

dnia ponad Semertng do Celowca.
wie godziny), i z Celowca, do Wene- 

< ii, (również dwie godziny) z półgo- 
tytytopym postojem w  Celowcu potrwa 
' t przeciętnie ze stolkry Austrii do 

a bella Venezia“  4 godziny, lądowa- 
■f'e tamże odhywa się na „Campo l.i- 
•’o“  w  pobliżu wielkiego hotelu na pla- 
y. — Otwarcie tej linji nastapdo we 
odę 18 sierpnia i pierwszy samolot 

wioski został uroczyście i owacyjnie 
r-żyjęty w  porcie lotniczym w  Aspern 
Lot z Celowca do Wiednia trwał 1. i 
•’ó| godziny. W  niedługim czasie 
wzbogaci sie i lotnicza sieć komuni­
kacyjna „Aerolotu polskiego" nowym 
Szlakiem napowietrznym nadmorskim 
„o Kopenhagi.

I nad Rzecząpospolita bujać będą. 
metalowe otoki*1 od mórz północą,7' do 

szafirowych v,-6d Adrjatyku i uro­
czych zatok Riwiery.

Na tle tych pogodnych horoskopów 
’ dnictwa cywilnego, straszliwie rysu- 
| sie upiorne koszmary samolotów7 
śmierci

Inż, Edmund l ibański.

W  ś wiecie mody.
TAŚM A JAKO PRZYBRANIE NA CZAS PRZEJŚCIOWY.

Sposób przybierania sukien taśmami 
nigdy właściwie nie został zarzucony, 
zdobi bowiem każdą toaletę i nadaje 
jej cechę wytworności, od kilku jednak 
lat zaczęto w  ten właśnie sposób przy 
bierać sta Ig, wszelkie droższe i tańsze 
kostjumy i suknie gotowe. Wobec te­
go panie więcej uważające na orygi­
nalność swych toalet wyrzekfą7 się na­
szywania ich taśmami, nie miały jed­
nak racji, gdyż przybranie to można 
zawsze zastosować indywidualnie, a 
przy jesiennych toaletach spacero­
wych niczem iunem zastąpić się nre da.

Na szczęście wytwornie najpiiołcrriej- 
szych modeli nie straciły z oczu taśmy 
j jej zalet, czemu zawdzięczamy iż o- 
becnie pojawiły się najnowsze fasony 
przy których taśmy maja szerokie, a 
zupełnie oryginalne zastosowanie

Taśmą i wszelkiemi plecionkami w  
tym rodzaju zaczęto się więcej intere­
sować od czasu gdy wynaleziono spn-

pują listew/ki z materiału gładkiego, co 
bardzo zdobi tę i tak bardzo elegan­
cką toaletę. Rękawy i wk’a łka sa z 
gładkiej „Crepe de Chine" lub „Geor 
gette", a u ramion i przegubu ręki w y ­
stępuje znowu naszycie taśmą.

Zwyczajne jedwabne, nie woskowa­
ne, taśmą7 znajdują również liczne za­
stosowanie przy sukniach spacero­
wych i należących do nich okrywkach. 
jak to wskazuje w7zór drugi i trzeci. —  
Widzimy na nich połączenie dwóch 
sposobów urozmaicenia prostego i 
gładkiego iasona toalety, a to kontra- j 
fałdów i na szycia taśmą. Suknia jest 
zunetmo gładka, ma tylko z przodu, j 
niby fartuszek, trzą7 kontrafałdy. Z wy 
jątkiem tego przodu •spódniczki, w  za- j 
kładki ułożonego plastronu i rękawów7, j j  
cała suknia lest naszyta w  pionowym j 
kierunku taśmą. Do tego należą7 z tej­
że taśmy plecioną7, pasek, żakończony 
błękitną klamra, gdyż suknia jest bar-

sób powdekania wyrobów tych cieniut­
ką warstewką w7osku, przez co otrzy­
mały ładny matowy połysk. Z począt­
ku jednak niechetnię je stosowano z 0 - 
bawy, że powłoka woskowa może być 
delikatna, każda kropla wody pozosta­
w i na niej ślad i przez to przybranie 
nimi może okazać się bardzo nieprak- 
tycznem. Może tak i było tei az iednak 
sztukę „woskowania" taśm i plecionek 
doprowadzono do doskonałości i te 
najnowsze wyroby sa. równie trwale 
jak dawne jedwabne. Należy zatem  bez 
obaw i zastrzeżeń wprowadzać modę 
naszyć, które okaże się elegancką, pra­
ktyczną a przy odrobinie pomysłowo­
ści i smaku, wytworną i oryginalną

Ot, np. na pierwszym modelu ilrstra 
cii naszej widzimy naszycie taśmą w 
'różnych kierunkach, 00 w7 całości w y ­
gląda jakby „jumper" włożony na in­
ną bluzkę. W  rzeczywistości tak wkła­
dka jak i rękawy są do owego jumoe- 
ra na stałe przyszyte. Jest to wcale 
strojna suknia wizytowa barwy oliw­
k o w o  zielonej, taśmą jest woskowana, 
tegoż koloru. Na plecach taśmy są na­
szyte w  kierunku pionowym, co figu­
rze nadaje wygląd smukły Przez ra­
miona naszycie schodzi w7 tym samym 
kierunku ku przodowi, tu jednak koń­
czy się kierunek pionowy, a naszycie 
występnie poziomo, pozostawiając 
wolne miejsce na wkładkę. Od stanu w 
górę naszycie jest ukośne i tworzy 
trójkąt, którego wierzchołek dotyka 
punktu, w  którem zbiegają się brzbgi 
wkładki. Naszycie spódniczki jest zno­
wu pionowe, a do obu stronach wyste-

wy błękitnej. Śliczną całość stanowo z 
tą suknią .uwidoczniony obok paltocik, 
z tej samej błękitnej materii, Jest on 
również przybrany kontrafałdami, ale 
tytko w  tyle (dlatego w  tyle że ina­
czej kontrafałdy wypadłyby przy win 
żemń7 tedne na drugie, co wvgladaio>by 
grubo 1 niezgrabnie). Część górna jest 
wyszyta podobnie jak suknia ale tylko 
na plecach. Kołnierzyk i mam'.zety sa 
obszyte futerkiem Strój uzupełnia ka­
pelusik z włocnatego filcu.

TRZEW IKI DO TOALET WIECZO­
ROWYCH.

Niedługo będziemy musieli zająć sie 
kwestją obuwda wieczorowego, co do 
którego wymagania o tyle się zmieni­
ły, że podczas gdy dawniej za pa nowa 
tria sukien o kroru koszulowym trze-

zaznaczyć ów kolor za.pomocą t. zw 
wypukłego malowidła, (jest to sposób 
malowania .‘'peejalnemi farbami grubo­
ziarnistymi, w  ten sposób wykonany 
deseń wygląda nic ledwie plastycznie. 
Na obrazku naszym widzimy taki mało 
waay bucik. Obok mamy wzór niezbyt 
głęboko wyciętego sandałka przybra­
nego wkładami z brokatu lub mory. — 
Nic trżeba chyba dodawać że i w  tym 
wypadku barwa trzewika musi zga­
dzać się z barwrą sukni.

KAPELUSIK F ILCO W Y I SZAŁ. "

Próbowano rożnych sposobów połą- 
czenia w jedną estetyczną całość spor­
towego kapelusika z takimże barwnym 
szahkwm. Zdecydowano się w7reszc7e 
na obok uwidoczniony7 fason kapeluszu 
i na szal w7 kratę. Kapelusz owijamy 
szalom, który związujemy z tyła, okrę 
camy pndw7ójnie na szyji i związujemy 
z przodu w  ten sposób, by oba końce 
szala swobodnie powiewały. Takie ze­
stawienie ma wszelkie cechy wy rwo r- 
ności i naaaie się do uzupełnienia toa­
let sportowycn podróżnych i używa­
nych na statkach.

wiczki balowe musiały wwKazywać pe 
wną oryginalność by ożywić ogólny 
wwgląd sylwetki, to, teraz właśnie po­
winny być raczej skromne, dyskretne, 
by uw7agi widza nie odrvw7ać od ogól­
nej lino zaznaczonej krojem o cechachV 
„princessty". Z reguły powinny być 
tego koloru co i suknia, albo przynaj­
mniej w/ jednym % odcieni tego koloru. 
Jeżeli i to się nie uda, to można na nich

Szosfe Tarci Modnie.
—  Zk/d inżynierów drogowych. Z oka­

zji 1. Ogótno-Polskiej W ystawy fyfogowcj 
przy Targach Wschodnich we Lwowie 
urządza Zarząd Główny Zwiiązku Inży «&■ 
rów Drogowców7 w  Warszawie, wspólnie 
z Zarządem Wystawy, w  czarie od 9-  f j  
września hr. I. Ogólno-Polski Zja.zd :
nicrów Drogowców. Projp-am obciniujr w 
pierwszj-rn dniu otwarcie Zjazdu w sali 
główne] Izby Handlowej i P rze m y sło w e j 
we Lu o wie i oficjalne pmwitanie pry?, ro 
preze-tantów władz, miasta, Politechniki 
lwowsuiej, Towarzystwa Politechrucznega, 
oraz. Zanządu W ystawi7, wybór prezydium 
i p o iz i i ’ na sekcje, omówienie reguła-minu 
i zwiedzenie Wystawy. Dragi dzień zajmą 
w  całośc. prace i obrady w sekcjach. A 
trzicim dniu odbedzie się przed ]io!udniem 
posiedzenie członków Zw-iązku Drugmę- 
ców m m j t  z uczestnikami Zjazdu jako 
drarouzne 9-te sprawozdawcze wa.l,nc ze-’ 
branie. Po południu zaś pie.nai ue zebrani:, 
przeprowadzenie uchwal, oraz zakończenie 
zjauidu. Z uw agi na cel, p-zy św iecaiącv 
inicjatOi r « i  zjazdu, na nieodzowną konie­
czność omówienia całokształtu spraw7 dro­
gowych i stanowriska inżynierów drogo­
wych, oraz ze względu na projektow7ane 
reformy ustaw i nową organizację admi­
nistracji cnogowej, oba zarządy zwróciły 
się do kół interesowanych z gorącym ap» 
Icm do wzięcia udziału w zjeździe. tein 
wiecej. że w  obecnej cliwilli jest n:e/,będnc 
zwrócenie uwagi społeczieństw^ na konie­
czność wydatnego wysiłku w  kierunku po­
prawy dotychczasowp-ch skrsiuAów drogo­
wych.

=  Grupa krakowska na Targach Wscho 
dnieli. W  myrś) ucłiwaly powziętei przez 
przedstawicieli wszystkich cechów na 0- 
gólnem zebraniu rękodizieJników Imaków- 
skich w  tamt. Izboc Relkiodzielinczej, zgto 
łyr liczne tamtejsze firmy gretnjalny udział 
w Wystawie budowlanej, urządizonci na 
tegorocznych Targa,ch Wschodnich i w y ­
stąpią z okazami swych wyrobów wc 
w'soó.l,neim zbknrow,em stoisku, pod prote­
ktoratem Izby Rękodziekiiczej i prezydium 
miasta. Oprócz gminy7 miasta Krakowa, 
która reprezentowana będzie w  drzialc ar- 
chitiklury i budynków micszifulnych, u- 
dział swój w  wystawie budowlanej zapo­
wiedziało również Koto Architektów kra- 
kow.skiej Izby Budowlanej. Wszystkie eks­
ponaty grupy krałcowslcicj. /ebranc w je­
dnolitą renreżgntacj jną całość mają zająć 
przeszło 300 111 kw. priwierzchni w pa\vi- 
lonic W ystawy Budowlanej.
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Dziai 6&odom<czny.
1 siddy.

Z GiELDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 21 sierpnia. (TeL w t). 

Giełdę waluŁov’4 w bieżącym tygo­
dniu jecbowala. stara fluictuacu Pary­
ża . Bcłgji. Inne waluty i dewizy ntrzy 
mywafy się na poziomie jednakowym, 
3ank Polski płacił za dolara gotAwk? 
8*98, za przekazy ^05.

Dolar w  ooroiach między bankami 
9‘04, p.ywatme wahał się do 9‘09 

W dniu dzisiejszym dołar o godr. 
5 po potadnin 9*06, -uoe! złoty 4*76 i
p «

Na akcje i paptery prywata® tenden 
cja mocna.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa 21 sierpn (Tel wŁ)

Londyn 4.85 15/16, Paryż 2.86 ś pół, 
Bmksda 2.76, Rzym 327 1/4, Madryt 
15.38, Berno ly.32, Pra^a 2.96 1/4, Ber­
lin 23.80, Wiedeń 0Gi4 1/4, Budapeszt 
0014 1/4.

GIEŁDA P07N4ŃSKA.

Warszawa. 21 serpnia. <T>1. w l.) 
Bank Przemysłowców 1.60, Bank Spo­

dnia 23 sierpnia i 920. U

lek Zarobkowych 7.00, Bank Ziemia" 
w Poznarud 220. Cegielski 17 00, Dr 
May 38, Poznańska Spółka Drzewna 
050, Płótno 0.14, Lubań 110.

NOTOW ANIA ZŁOTEGO 

ZA GRANICA*

Warszawa. 21 sierpnia. (Tel wł.) 
T oradyn 45, Nowy J jrk 1125, Berlin 
Iwypiaiy na Warszawę) 46,23- 46.47, 
Gdansk 56.78- 5692, Giańsk (wypłaty 
m Warszawę) 56.o8—56,82, Zurych 
58.

Kronika totnirzs.
JnbLeosz pow letriny. W  dniu 29 ilpca. 

Włodzimiera Klisz, pilori. Polsldej Linii Lot­
niczej, osiągnął swój stutysięczny kikmietr, 
który przebył w  powietrzu, oferując samo- 
lotam’ pasażerski ml Polskiej Linji Lotni - 
czej, w  przewozie pasażerów, poczty i to­
warów. "Pilot Klisz jest ósmym z rzędu pi­
lotem Polskiej Linji Lotniczej, który ma 
już po ta sobą tę olbrzymio przestrzeń po­
wietrzna, przebytę bez żadnego nieszczę­
śliwego wypadku,

Karonrikscta po,vietrana Warszawa— 
Poznau, Potmaóskie Towarzystwo „Aero“ , 
kt^re ze względów technicznych w  osta- 
tricb 3-ch tygodniach nie utrzymywało 
rucbu na %iji Warszawa— Poznań, w  dnau 
3 bm. "uch na tej linji na nowo podięto.

Dwie inne Unie: Warszawa— Łódź i Łódź 
—Ptzznan, których eksploatacja powierzana 
została To w. „Aero” w  roku bieźęcyrr nie 
są  uzynne

Siły ponictrzne Anglji. Propo: cja angiel­
skich sił pc wietrznych przedstawia się w 
tym stosunku, iż na 40—dO lotników woj­
skowych przypada jeden samolot liniowy. 
N? 56 eskadr lotniczych —  28 i»sśada sa­
moloty wyekwipow^ane w  silniki zupełnie 
nowoczesne, hiaie zaś eskadry posiadają 
samoloty ze starami silnikami, datującemi 
się leszcze z czasów wojny światowej. Sil- 
nSlti te stopniowo zamd&aiMie są na nowe.

Lotnictwo na Litwie. W  ubiegłym mie­
siącu został skomstr aowany w  Kłajpedzie 
pierwszy samolot liiewski przez Tow arzy­
stwo litewsko-niemieckie „Allgemeine Ftug 
gesellschałt“ . Towarzystwo to zakupiło 1H 
ceiiCję na budowę liemieckich płatowców 
typu „Albatros". Pierwszy samolot litew­
ski jest dwupłatowcem, wykonanym z 
d-zewa i płótna. Samolot wyposażony )ost 
w  silnik Napiei-Lion. 450 MK., rozwijają­
cy szybkość 250 kim. na gr»izine

Nowy rałd sowiecki. Po zupełnie nie­
udanym raidzic lotnika sowieckiemu Sza- 
oanowa, w bieżącym miesiąca władze so­
wieckie wysjdai? drusiegr- pilnta Grono­
wa, by zrehabilitował swego popi-zednika. 
Trasa lotu obejmuje Niemcy, Włochy, 
Pranej?, Austrję Czechosłowację i Polskę. 
Gnomów lotu swego ma dokonać na samo­
locie koce trukcji sowieckiej.

Grand Prli wodnoplatcwców. W do - 
czytkach bieżącego miesiąca odbyły się 
w  Si. Raphae! narodowe korkursy fran­
cuskie dla dydroplarów pasażerskich. Re­
zultaty osiągnięte są dobre i zawody od­

były się bez wypadków Przeciętna szyb­
kość, jaką osiągnęły hydroplany, wynosi 
135 kim na godzinę,

7 dziecinnych lat kunictwa. W  roku 1784 
jeden z pierwszych pionierów lotnictwa 
Francuz Blacchard w  pierwszej swej po­
dróży powietrznej do Ho*andji spadł wraz 
ze swoim balonem na pola pszenicy Tłum 
ciekawych, którzy ze wszech stron usnęli 
się, by ziobaczyć Dalon, zniszczył cal1 
plon wieśniaka. Ten -ozgniewainy, zmlsz 
czył balon, pobił lotnika, i zażadał od nie­
go wykupu w  wysokości 10 dukatów ho- 
lsnderśkich Blanchard wystąpił ze skargą 
sadową przeciwdco wieśniakowi, jednak 
sprawę przegrał. Poszkodowany wieśniak 
powołał się bowiem na ustawę, wyraźnie 
■powiadającą, że wszystko to, co spadnie 
z powietrza na pole, uważa się za wła­
sność właściciela ziemi: zarówno więc ba­
ton. jak i lotnik, w  myśl przepisów Drawa, 
stali się własnością wieśniaka i mćg! on 
i  nfml robić, co mu się podobało. Sąd przy 
chylił się do -wywodów wieśniaka i skazał 
lótnika na 10 dukatów odszkodowaniu.

Badacie wnikam z samolotów. Na di o  
śbę amef^kańsUego obserwatorium w  Ki- 
lean udała się eskadra lotnicza na wyspy 
Hawajskie, by obserwować wybuchy wul­
kanu Manna Loa. Samolot:' zrobiły zdjęcia 
kraterów w  czasie wybuchów, oo było 
połączone z dużem niebazpćetweństweni zt 
względu na gorąco, panujące w r. gjonacb 
oowiatiznyjeh pmad wulkanem. lo tn icy  
opowiadali, że powietrze nad kraterem 
było tak bardzo burzliwe, Iż jedynie przy 
największej ostrożności i wysiłku utrzy­
mując samolot w  pełnej szybkości, mogli 
Domywać nad sterami. Lotnicy wykonali 
pnwk-rzAne zaćLnie zupełnie zadawalająco.

g ^ i  ©  G Ł  ® E M  S A
H n ż d y  n r - r o e r  d o w o d o w y  l i c z y  s i ę  2 0  g r o s z y .

 ̂ K U PN O  i s f r z ł d a z  
10 groszy za wyraz.

E Z W K A H  'W I J  *  i  ”  ł M

ZŁOTO, try lan ty, perłj . wszeti , b iż " 'er ję  kupuje— 
surzeaaje najsumienniej Jan Seltenreich. Lw d « n. 
MarjacRi ł . _____________________________

Z POWODU wyjazdu spnedum iled rogoZ  n.org' «i ”n‘ j 
przy Konn riastp i gldwnej drodze, jwentią nie 
więcej lut irriit,, nadający s ,, pod taprykę, s łaoy 
parcelację, dc;! anała woda Zjjloszenla dc Admin.
pod .Bernard;1'. 6657

SŁONECZNĄ parcelę .nałą (4u sąi.) sprzadarn ; po- 
wodu wyjazdu po 51/, doi Zamarafyndw. Kairpró- 
wka Pa\v;ikowski, tamże do sprzedania m a g ie l dę­
bowy. ____________________________ 665

I Z Ł  kosztuje k;.źda reperacja złotnicza u Guterm_ 
ua. Sykstus 14.___________ _________________  °W5

NAPRAWĘ zegarkdw pod kierownictwem fachowych 
sił szwajcarskkn uskuteczn i  Guterman, Syksru.,ka 
14. Pc zegary ćcienpe Dosyłam do domu. 6876

BÓSEhDORFER priłanneertowy jest do w yoożyc—inia. 
Bi torego 11 parter lewy. 6B51!

WlwLA 10 pokoji ca.a wolna oarcela SuO sążi. oko­
lica parku strjjsk iego >p-zeda Jaszkaniec. Parska 21, 
—11._____________________________________________6885

OSRPNIE lo smażenia l na nalewki, śliwm w ęgie.k i 
o zł jabłka . gr„ ;zki stołowe, jcnodory 8 zł.,
aiiwki ogromne 14 zł., gruszki kalserl i 1C . pia-
wdz'wv pszczelny tegoroczny miód 15 zł. W  rsvła 
w S-ci o  klgr., koszykach rrar.kc ta zaiiczl.r N. 
Riesel, Owocarnia 15. w Zaleszczykach. 6852

ZŁOCENIE, srebrzenie wykonuje solidnie l najtanie 
VTŁ buszek, Lwów Akademicka 6, telefon 13-48.

__________ 6252
FGRTł PIa :"v  pianina na'nowsze modele, pierwszo­

rzędnych fabryk, srnredaje pod gwarrncją, kupuje 
goto ,ką: llanak, kańska 21. Telefon 35-45 6642

RÓŻNE parcele do sprzedania. W iadomość Listo pa- 
da 87. Od 5-; ^ __________________________________ 67c4_

AUTOMGoiLU używane >0 komisowej sp-zedaży. za­
miany rap raw j, przyjmuje „ P i lo t41, Lwów ilato- 
rego 4.______ ____________ ____  652'

P o ń c z o c h y  miodzieży szkoh.ej 
i sportowe) para z ł. 3 ., poleca 6258
Sabfyjfl ŻYWCZAK, - KiSińsklego 1.

0ó8?T

z45::=:^ N A )5 G D D T (!0 lIA m A w r/ V

, ^ p q  r t  "
LWDW LittAK-OWJCZaft £Ł

D o  s p r z e d a n ia  I

para ciężkich koni rasy
M a K le a b u r g  - P tn z g a u e r

w dobrym stanie.
Oferty pod adresem Vacuum OU Campany, 

S. A. Sładwńrna. 6917

mm 5 P R ZEB A Z -  Za^SSMA
FORTE©lflNOlW i PIANIN 
Ui. i  imiorowicza 10., 

teiai. 35-54. 6/23

s k ó p s a o ©  |
zagraniczne, dla celów rolniczych josrarczają 
po cenaaub konkurencyjnych: Zatuady T e ­
chniczne Sp. z o. a  l.,wow, Jagieikuisi.?. i7.

IH I
islp i uhwm

o d K Ł a d i Ł a c e ,  l e m le - s a ®  o r a ®  
W z iZ e i r L ie  cst^ści z a p a s o y i e  
o r y g f i ł a a ^ iŁ e  E S r L R E ł A R D T . %  
z  m a r K ą  o c h r o n n ą  „ D 2 I R “  

s ą  d o  n a b y c ia  u  f ir s a :

| | I I C  S k ła d  M a s z y n  R o ln ic zo
 I f H i L  P r z e m y s ło w y c h .  6,<

Lwów, pl. Bilczewskiego 3, T il. 13 oi. Adras te!cgr. „PutisyrowSe”

B R A C I A  W A G N E R .  S h a U t .  te l.  I.

s. rarrai i 6926 j

W OLNE POSADY.
6 crosz" za wyraz. ~ i

SIŁA biurowa intel gentna, biegle pisząca na maszy­
nie, ze znajomością rac.._nkowości omrzebna, na 
razie prowizorycznie. Zgłpsatnia z odpikain. Świa­
dectw: Słowo Polskie .Przedsiębiors wo Naitnwe-.

_______________________________________   6867
KANDYDATA Polaka z zastępstwem powiatowem po- 

ikuje adwokat btska » r . a ,  Zgłoszeni i \ run- 
kou listownie w Admin. do 15 września >od .Po­
wiat*. 6877

M IE S Z K A N IA  S K L E P Y  L O K A LE . 
8 groszy za wyraz. U

INFPRM ATOIł Biuro Mieszkaniowe Kopernika 72, te- 
le .o r 44o poszukuje zaraz, wynnimuje mieszkania 
różnych uokoji też umeblowane kawalerskie. Ó3SV

C” IE paniank: z  z a m .ż n  B jsry .o  s for, u caęsztza . 
ąr* j g  szkA ł iLb  i  ck id i itkl z i.a jd ą  tSoS .  

u m ieszczen ia  w  .n tstlgar tnym o o i .i, W arunki 
um iarltuw arw , dob ry  w lkt. osobn y  ładn y ,  o 
k6| vv t r  u ir  m u . Z g iosLan la  lis ła w n o  no ,a- 
m ln istracjl S ł o w i  P o lsk ia go  pod „ZaCotu . la-

^ i r 1̂ ________________________________________  67S1

Dw lE panienki szkOł średnich znajca? umieszczenie, 
przy inteligentne rodzinie. — Opieka i Izicielska 
Od 1 go września. Ul. Łyczakowska 63. Wiadt mość

_n  dozorcy._______________________________________ 68i8

STUDENTÓW z dobrych domów przyjmę. Troskliwa 
opieka zapewniona. ’ Onioc w nauce, fortepian w do- 
mu. Z ' blikiewicza 49. II p. -Profesor^1________ o874

DWIE lub trzy panienki z lepszych domów przyjmie
ns, mieszkanie z utrzymaniem wdowa po Srd i za­
pewniając im troskliwą opiekę (Fortepian). Z jfo -  
szer.ia do Admin. dla H. K . __________________ 6772

LfTNISKO-Pensjonat we dworze. Ubocza górska oko­
lica nad Dunajcem. Wodociąg;, ,azienki, kanuliza 
cja. islefon, fortepian, bilard, ibljoteka. Psrk połą­
czony i  lasem, t ith..ia pierwszorzędna. Łtacia ko 
lejowa 5 minut od dwor J. Ma jeszcze wolne • pkoje 
na wrzesień i październik. Dwor Marcinkowice ~o- 
czla Klęczany ypjewództwo Kraliowsl ie. 1 790

DWIE panienki z zamożn'cjszego dorru urzyimie na 
utrzymanie rodzica wyższego tirzjdnika. Oscon; 
pokój fortepian. Zgłuszenia Admin. Słowa okol,ca 
Poioc.. jago.______________________________________ 6775

DLA dzieci i m odzieży Pensjonat leczniczo-wycho­
wawczy Julji B; nom -UoDrowoiskiej. Przyjmuje ,ia 
zimę dzieci i m łodzież, zapewniają^ nietylko ooiekę 
prawdziwie macierzyńską i troskliwe przeprow tdze- 
nle leczrma. lecz także lauke wedle programów 
szKolnych , ‘7., pomocy nowoczesnych metod nau 
czania. Lekcje francuskiego, niemieckiego. pitiayW, 
glmnastysi, śpiew ■ i robót ręcznych na miejscu. 
Przyjm uje się takżi uczrnice i uóznft w przyi hod- 
i.ich Pokoje t iche, cieple, słoneczne, We.anńy. Ła- 
c.enka Ceny Dardzo przystępne. Dla i oroutych no 
koje z utrz., maniem. Rahka-Ponice, willa .L ech ;a ‘

_______________________________________________  o784
W  NAJZDROWSZEJ dzielnicy adny pokój z nlrzy 

maniem dla parienek do la. 15 stu a noc w o -e 
lekcie języków obcych. Adres w Admin. u9d9

m ln igtracji u od  ,,P. f .‘ 68,9

W KRAKOWIE dla panienek luo chłopców — pokój 
bardzo słoneczny * utrzymaniem dc. wynajęcia. Poi ■ 
tepian, wikt -'ob y. opieka »«pewnion a A leja  Kra- 
tińsw.ego 28, drzwi 21. Rakoiyhska. 6855

PAN1ENKE z szkół średnich przyjmę na mieszkanie 
z utrzym miem, opiel.a sumienri. fortepian, poifiij? 
w naukach w domu. Wczelakowa, ul. Łyczaitowska 27.

  ________
PANIZKKI s zk ó ł średnich znaida wygodne pomie- 

szczefiie z. kompletne.n utrzymaniem przy tro; kii' 
wej rodzinie. 1 .ica .Tręboka 6, 1 ; ^rzw! °  '■Sr.u

PPcYLMĘ panienki śub studentów z leps.egc jem u.
Pi, r irt 1 domu. Opieka zapewniona. Ul Debro- 
wskiego lo ,  drzwi u._________________ ______ 650^

STUDENCI wyższych l:las, inteligentni, znajdą pomie­
szczenie wyąodne, l< keje obcych język iw na Zada­
nie. Poicój obejrzeć n io.aa od 24 b. m. Romanowi- 
jjja  10, 1 piętro.______________________  674J

I DWIE panienki albo dwóch studentó z dobrej ro- 
1 dżiny przyjmie na utrzymanie bezdzietne małżeń­

stw.., PokOj słoneczny z Komfortem cWcntualmt

POS7.UK mieszkanie .3 do 4 pokoje z komfortem. 
Biuro ogłoszeń .jacoblegę^ żim orow icza 14. 6930

W 1 1 L J  ul. Nabielaka znajdzie osobny pokój z utrzy- 
m: niern panienka, uczeń !ul pani. Zgłoszeni do 
Admin, Słowa pod .Dobra opieka*.___________6925

DWIE panienki do lat 15 znaj-ą mieszkanie z utrzy­
maniem. opieką w żurowej, łatinej d ielnicy Lwowa. 
Wiadomość Admin. Słowa nua , j .  K*. 7692

PR7YJMĘ i mieszkanie 3—4 panienki inl tligentne, 
di t 15. Opieka macierzyńska, w.kt zdrowy, 
mieszkanie idsne. pomoc w nauce i fortepian na 
mieiscu Wiadomość w Adm. pod „O p ieką* 6533

W D O  A'A po r.otarjuszu przyjmie panienki na stancię 
fortepian w d .na żądanie język francuski. Lv.ow, 
Snopkowska 37/1 aia lewo  _______ 0844

W  KOSOWIF koto K  łom yi! polecam na sezon je­
sienny pokoje urządzone z pierwszorzędnem utizy- 
maniem. E. Łukaszewska.______________________ret "'

BEZDZIETNE małżeństwo przyjm>e nu mies..tanie 
z kompletnem ntrzymanlern na rok rzkolny -hłopca 
zamożnieiszegu domu taichytniej ob.vwzielsi.iego 
Komfort op iek i zapewniona. Cena przystępna, żg io - 
szenia Murarska 52, drugie piętro_____________ 6812

NA SEZON js  Konny zlctiot iy na doyod-e spłaty 
wyKonujetr. 1 rutre, świtki, wierzchy do futer wszel- 
yeorzefaso  iowanlat nicowania uora.iia, kurtki my­
śliwskie, ragiany i pal* z mateijatów w łasnyr1* :u- 
KOteż |iowieżonvch podług najnowszych żu a‘ i a’n- 
giclski :h, po hardzo przystępnych cenach, Krzano­
wski i Kluk, Lwów, Pasaż hausmana 1. 6757

STUDENTÓW z dobrego comu przy,mę, -pieką i po- 
r-OL w i.auce zapewniona. Ul Malecki-.yo 3. II p , 
lewe łać. ksiądz emeryt. 6823

SZUKAM Innej! d la  ucznia czwartej gimnazjalnei 
w katolickim domu na warunkach kc rzyslnych dla 
pos.ępu w -suce. Prosiłbym podać te warunki, 
cenę mieś dokładny pod Oulakun do Admlr.iai,-1- 
cii S łjwa. 68iy 1 ---- — —   —_ ■ ---------- -----

DWIE uczenice szkół śrejnic.t znajdą, umieszczenie 
przy rodzinie urzędniczej. Wiat omośc z grzeczności 
■v aptece przy ul Janowskiej 52_______________6854

DLA pań nauczycielek, lub kształcących sir, panienek 
w  godne umiesz-demc wrai z .trzymaniem przy 
ul Małeckiego 1. 6 II p., drzwi 8. 6763

JEDNA lrb dwie studentki (tó v ) z lepszej rodziny 
erzijnne na urzymanie, inteligent la rodzina. Ję­
zyk -ancuski 1 konv ersacja (rancuskst. Fortepian 

miejscu. Zg łoszenia pod „Profesor*._______ 684-yŁ,

POSZUKUJĘ dużego jasnego pokc u bez mebli z oso- 
bnem wejściem, z itom ior im  najchętniej od gospo­
darza i w dzielnicy Łyczakowskie!. Zgłoszenia do 
■Admin. pod „Kapitan*. ________________________ 6779

DO wynajęcia 2 pokuje -icumeblowane. t umebmwany 
Łyczaków 16. właściciel 2 - z _  6419

MIESZKANIE 4 po.tojowe, komfort we bllsk*’ śród­
mieścia ; ■‘ rowe do zam iiny >a takie ;ame 3 poko­
jowe Zgłoszenia w Administr. ao  15 września ud

_, Zamiana".______________________________________ 6880
W DOW A po u rzędn iku  przy jm .a  punfśnlta z  do- 

t iiw go dcTnu na un n  m la. W iadom ość tsr Ad-

pomoc w nauce, umiarkowane cen; Zgłoszeni! do 
Admin. pod .B lizkośc parku stryjskiego*1, 6B2ł

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 
8 groszy za wyraz.

ZGUBIONO y dniu b. m. w pociągu osobowym na 
przestrzeni Jasto-Rzeszów Przewoisk portfel kiesze­
niowy zawierający gotówkę oraz ważne aol umenta 
osobiste. Uczi iwy znalazc- zechce zwrócić n.; je 
pod adiesem inżynier August Skarbowski w Olkc- 
sz- ______________________________________________ 67E’

ZNALEZIONO łotą damską hranzoletę do odebrania. 
Kor.opasek, Kochanowskiego 60. 682.5

POSADV P 0 3 'l .ń  WA',VL. 
4 grosze za wyraz.

UĘBBB9

. j
POSZUKUJĘ (od 1 września) miejsca nauczyciela pry­

watnego iv zakresi. niższego gimnazjum (. luo ,ia 
wieś i dla chłopców) względt ie jakieikoiWiek pracy 
umysłowej, bliższe szczegóły i świadectwa na żą­
danie, Zgłoszenia pod ,M. S". M.“ Aun jSłiłws "o l

  _    R75!
PANNA in*eligen*na poszukuje posady bonj ą,szy- 

ciem. Dobre polecenia. Zgfpszcn a do Admin, pód 
„W rzesień*._______________________________  0833

POSZUKUjĘ zajęcia do samoistnego prowadzenia 
kuchni, a.-.skiw a, Haiicka 15._______________

B iLkO  Machniewskiej Lwów. Koperniku 22, telefon 
146., poleca: Bony, wykwintne kucharki, służąc/, 
wszelka służbę dworską, restauracyjną, 6772

HODOW LA Karpi, egzaminu państwowe leśne, ryba­
ckie, znawca terenów rybnych, lam niweiujt, za- 
KłaJt- stawy, gwarantujp dochód z morga 6C0-8fl0zł. 
Koszta zikjadania twreca w drugiem roku p odw j:- 
ni . Przyjmie posadę Zarząd łasiły lub rybo-ostwa. 
Zgłoszenia przyjmuje ,j oste-restante p. Mosty- 
W ielkie pow. Żółkiew, Gąsiorowsiti. 6772

BUCH ALTED Dliansii ta, korespondent, siła pierwszo­
rzędna, 7. kilkuletnią praktykę pragnie zmienić po­
sadę, lajchętniej n- 'prow inc i Łrskaw e zgło:-en ia  
z podaniem warunków pod . nrnwinrin*. ńsm

IN7LLIG ENTNA panienka przyjmie posadę dc dzieckc 
chętnie na wyjazd. Zgłosz-nir rod .Ch-ma* 56.32

L7KARZ -kobieta, zdolna i energiczna przy,mu po­
sadę na prowincji, w  szeiralu 'ub ka ie Cho ych- 
Zgłoszeińa w Admin. ..2-złotówka 2812048“ 6883

u i : R " .  i  ntrt lerka  ro 'n a  zm lnn l posadę 
. d 1 y n  i s :.iz  b. r. Z g ło s zen ia  pod „Ratyna** 
do  Adn..in. S ło w a  Po lsk ia g a. _____________ tó87

URZ PAR/.F. łać. v Machliżcu poleca gospodynię 
inic.igentną, «* Średnim wieku osobę cichą, bez­
względnie uczciwą wykształconą ws erhatronnie 
w gospodarstwie < oirćw em  ' obiecem 1 kuchu . 
Kilka lat nyta p.ospodyi.ią u księdza; posadę .Tio»e 
objąć z3*ńt_ Zgłoszeni łaskawie kierować doi: 
Urz. la-af. katol. w Machiińcu, p. Hnizdyczów-Ko- 
chaw i n c   _  __ ________ ' 08311

UCZENICE z dobrych domów, przyjmie wdowa po 
wyższy urzędniku na mieszkanie, .ostatnie •* rzy 
manie. Pokój słoneczny, opieka siimien la — furte- 
pian. Tarnowskiego 14. t w i 6., od J l ■ oó23

2 PDKO jE sfont_zne z nigkrępującyu. w-hodem, 
z  i*ż c ti łazi nki, utneblow.ne lub ule, do naję

_ciu Wiadomość Sakraincniek .14 1 ft-tej. 6S34

NAUCZY C.ELKA poszukuje pos_.ly w za.trzsic szkoły 
powszechnej Pc,a,»da ,rmcusici, niem.acki, tnu.,kę 
r  dntinistracja, .Nauka*. o8?S •
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P e r fu m

M yd ło  wyborowe C ^ M ip ) 
M ydło fa m iljn e , (ę M ^ )

S f a m p n it * 
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R A D C MW A R jZ A W A

R !liseiialeliiiiiiisĉsielisii!
Smalec amer *Ha..sK? oraz wszelkie to­
wary speiywcze dla wykwintne] kuchni 

poleca 5286

KAROL KRUPIŃSKI
Lwów, Akademicka 4. — Telefon 26 54.

NAUKA I W Y C H O W A N IE . 
8 g roszy  za wyraz.
i ia B B B n a n ra n is a a B a B i

UCZEcNIA pisani-1 na maszynach- Ku s 5-cio tygod­
niowi i ł  15. Józei Michalski, Lwów, ul. Sobie­
skiego IZ

S I E N < X i R i » F J l  w y u c z  * i l s r o w n ie  s z y b k o ,  t a n . o  R f  
- - - g r a f a  p 0 lidalccla Słcnog! 

Zadajcie '
P o l s k i e g o ,  W a r s — iw a ,  S z c z y g l a  T i  

b e z p ł a t n y c h  p r o :  p e k t ó w .  6 82 7

R Ó E ł O W i r A  w . e c .  1 k „  u d z . t l a  > " > n w e r s a c i i  n i e m ie -  
c k  - S o .  o r a z  l e k c j i  g r y  n a  f o r t e p i a n i e .  S z o p a ,  P o l ­
n a  7 .  * 3 2 2

A K A O  t l O k A  p o s z u k u j e  l e k c j s  z  n i z s r y c h  k l a s  
s z k u i  Ś r e d n ic 1-. Z g ł o s z e n i a  d o  A d m i n .  n o d  „ A ł . a d e -  
niicika-, 6931

M A L O W A Ć  n i , l e d w a b i u  ( D a d k )  w y  p  u  c ł e m  z vo t e m .  
' r e b r e m  1 t  d  w y u c z a m  n a w e t  n l c u r a l e / ą c j  c n  r y s o -
 x. ~ - r _______ i  i :  i „ j  j  — I , .    D w c n l a  n rr aH ^ lr
EJ OWI CHI I l  U ‘ -------------------- «. .
wać. Z prowincji w jednym dniu. Rysnję, powlęk- 
szam, komun aj wzory. Wykonuję abażury, malLję 
szale, suknie nbr_ :>orxrery uawet z najmnlej- „ .ł n _ 6937

STUCEUTKA fi lo z o f ] )  p o 6 z u l t j j e  l e k c j i  z  _ a l : r e s u  
r ! ż s z r r h  k i a s  s z ł a '  ś r e d n i c h  - b  p c .  - '■ h n y c h .  
U d z i e l a ć  i  ™  p o c z ą t k ó w  m u z y k ,  i  .Ti n c u r W e g o .
N a j c h ę t n - e j  n a  w s i  u  z a m o ż n y c h  o b y w a t e l i .  Z g ł o ­
s z e n i a  d o  A d m in  S ł o w a  P o l s . o » g o  p o d  „ S t n t k m k ;  “_________  87̂

scerEkSTERNiSóli -SE
Wpisy na Kursa zbiorowe I kdrespnt.
dsncyjns. — Liczne podziękowania. Żądić 
prospektu Iznaczek 16 groszy;. — Zarząd: 
6317 Rrof. D f. M ze> Giuziński.
Kano. Pierwsza l(ursa'Ma- 0 8 1  
turyczne i Uzupełniająco 5*’  **■
Lwów, Pańska 14. Rok za łożen ia  1921.

n n w i  — ■ iC rn ra  mm i
R Ó ŻNE  D O N IE S IE N IA . 
8 groszy za wyraz.

T t M C Z E N I A , ODPISY, D¥ KTANDR 
M  C ieszyńska, L w ó w , M s to  s i. u.

>0—2 i 4 - 6 godz. 67-19

JHOBY WCKEflYCZMŁ i zastarzałe skórne, neura­
stenię seksualną leczy ipucjalista Dr Fnsch, W a ­
lc i  II. 6974

ZAWJAOOM5ES4IE. Zawiadamiam niniejszem 
y , Publiczność, że przeniosłem swoją 
pracov. nią p TER z ulcy Snopkowskiej
1. .-ó pa Senatorską 10 i polecam się nadal 

łaskawym wzpledom.
K A R O L  S C H  f'J P E R ,  Pracownia futer 

Senatorska 10. 6912

: P  O W O  O D  wyjazdu natychmiast d o  wydzierżs i - i  
nia 15 morgów pola w tern 2 moru1 łąl z budy 
kie' mieszkalnym i s Tajnią w oki Utj K r z e i n i e ń c ,
S tai ja ol Łańowce Wiadomość: l-rzemyśl, K o -  
srrzcwjki, Zielona 6/1. 6881

PŁASZCZE, 1 ostj nny, wierzchy d o  futai -ylcomrfe
dobi r i  i tanio. F rma przeawojenna krawiec da-m- 
S ci N. Poll k Łyczakowska 19, parter w podwórzu, 
uav niej :il Jagieł ofiska. 6924

GSTf.ZLŻGUtr. Przestrzegam, że *-ez m ojtgo tLzwo: 
’ »nia nie wolno l u k  ttnrom^ zami iszkałyni w  r r - ^ i  
rea.r-o- i | otożonej we Lwowie pi zy ulicy Snop- 
kowskiej 1. 37 od: tąpyywić oro ieszk ;.. os"bo n  trze­
cim, f dyz każdemu wfllbrpiiię wprowadzeni- rię, 

hoćby nawet o.on  r  wysoao ustawione usiłowa)y 
to przeforsować. Marcin Poakówka. W28

Z W I Ą Z E K  P o m o c y  B e z r o b o t n y m  U m y s ł o w y m ,  u r z ę -  
i  j j J s  Ł y c z a k ó w  46 .__________________________________  686 2

pierwszorzędnej
marki, okazyjne,A U T 0 M 0 B S L E ,

6672 oraz używane, poleca:

„ P I L O T "
L w ó w ,  ul. Batorego 4,
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na materacy poleca najtańsze źródło

R L A B F E L D

lwśw. S ł o n e c z n a  16.
UWACifl! ! !  w łosień  jest czysty i dezyn- 
fSKcjonowany d latego tw orzen ie  się m oli 

i robactwa wykluczone 
Żądajcie materace tylko z takiego włosienia.

L A W !  Ą D A M I A M
W iece Szanowną moją Klientele, że z dniem 

16 sierpnia przeniosłem swój

Zakład introligatorski
d o  n o w e g . lo k a l  i - p r z y

u l.  3  o l i  o  1 & 6 ,
obok Wieku Nowego.

Prosząc Ly nadal -raczyła £o swojem za- j 
ufaniem Z poważaniem i

6314 Władysław J23 R m w s E  I
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Bieliznę się moczy i gotuje 30 minut w Kaclionie. 
tte.JN6 « i i »  1 1 ( 2 .  Pranie P adionerr jest najwygodniej'ze, gdyż wyklucza konieczność szczotko­

wania i tarcia.
3. ,Radion“ bieli bieliznę, czyniąc zbędnem suszenie na słońcu.
4. , Radion“ jest zupełnie nieszkudliwy, gdyż bieli bieli znę przez działanie tlenu. 

P o d  g w a r a n c j ą  w o l n e  o d  c h l o r K u  i  in n y c t ł  o t K o d l iw y c h  d o n i ie s r e K .

, S a l u r i i i d K

6&90

. J}kc. Wdział ,*!iadion‘
W a r s z a w a  

Skrzynka pocztowa 149.

Pruszę o nadesłanie bezplatnei próbki „Radion".

Nazwisko ej  -----------------  Miejscowość - ....... ............

Bliższy adres: —.... - ................................................
„Słowo P rls k ic11 Lwów.

Kupon Nr. 3 należy' wypełnić i nąlepk na stronie tekstu karty pocztowej, zaś Kupon Nr, I na stronie adresu. 

B1SSSS

M Ł V  N S R  Z F.l
SlU/ClCB?SKn całą U 
(Jwsbną, WYtflćZklE mai
| i  „ D U F C > ! . ! R ' “  p o  I r . r a  
r.petja!nif atagł-zgn si­
tek drutianyth. itietelo 
wych i blarh ii?;i;rk‘ i- 
wadsich I. 4 Ó H M .  
Lvtovt- Pasar Fell-f

^i^anci.szek Rosyk
Im w , Steszicfl f-1. tóg [łrortkzjfzflj.

T  A  P  E  T  Y
maierje meblowe, sarnit. klubowi

T. KYSIAK ! SYNOWIE
LWik/, Itaściusiki 20, Tei. 12—85,

wtesnó :o’ridna prawwnis taoit.-<!ak. 50R9
WtTgiTTW

ęyórncs!ąr.ki i krakow ski

0977 d o s ta r c z a

H lk u s z e w ik i
L  w  6 w . K iliis & łę g o  1 .  |

N A J W Y Ż S Z E  C E N Y
Z A

ZBOŻA PRZEMIAŁOWE KONICZYN! BIAŁA
P Ł A C I

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE i  A.
m n m h  i i  y m i E

UL. T RZECIEGO MAJ A
r  w .lik . ' i* i W? iSf-f ^

0R Y G 2M A L M E  C E N Y  R Y N K O W E
6389 O F ilA ircU dE M Y ZA

w m m rM  i  m a j s i o m j
TADEUSZ WASUN© I S-KA
LWOtUI, UL. C^ORAŹIZYZNA L. 18. TELEFON Nr. 333.

asiss
' i -  aisioKims*HRłs

ŚWIECZNIKI
Eilaktr., lampki szaf 
kowe, stołowe i Fiu 
rov\e, jakoteż elektr. 
SeSaiłia, garm iszł;!

i Jsuchtnkł 
DO.eca po na;tanszycb 

cenach f.rti’a

JAKUB KPH8NE i Syn
Skła 1 wszelkich przybordw elektr.

6'>34 Lw ów , tal. KopGrnikn I. Z.

'•oh za ro jen ia  1854

M A R j Ć O !  P R U ^ f l R  i S Y M
L w ó w ,  S u r . l ń i K - e g j  I .  T .  T ł - l .  2-1 . 1

p~<rowa fabryka stularska
dostarcza wszelkie roboty w Źdkfgs 
stolarstwa wchodzące t. j. okna, drzwi,' 
urządzenia biurov/e, bankowe i ala 
szkół rożnych typów w terminie naj­
krótszym. Ceny koi kurencyjne. jco- 
sztorysy odwrotnie, Posiada na skja 
dzie okna różnych wymiarów ftfeOó

iim i  DENTYSTA OPERATOR
r p

i i I
Utrwalanie chwiejących zę­
bów. Leczenie chorób dziąseł 
prądem elektrycznym (arsen- 
walizacjaj. L a m p a  , -S o !u x “.

Pracownia te c h n ia n a . Łeęjuaćw  7 .

Redaktu.- odanw^JziaLuj i zajeądca ur.ukarni: Uiineiu Aatou. Siu ćyczyó&ttL Z drukarni obława r^olskitiao". Lwów. Zamorowic2a 15.


